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Żądania Rusinów.
Lwów 25 sierpnia.

Swoboda, organ ukraińskich hajdam aków, 
redagowany przez głównego agitatora strejko- 
wego p . W acław a Budzynawskiego, zabrała r ó 
wnież głub w aprnwie poruszonych przez Tester 
Lloyd rokowań ugodow ych. Tak sam o jak przed 
kilku dniami Diło, także Swoboda stwierdza, że 
Rusini nie zamierzają wchodzić w rokowania 
ugodowe z żadnym i czynnikami, czy kdam i 
w Galicji. Zajm uje oaa to stanowisko, że wszel
kie „ery* i wszelkie rachunki R usinów  z Psia
kami są już skończoue i że Rusini, jeśli wogóle 
będą z kim robili ugadę, to tylko z rządem cen
tralnym i kerooą; dalej sądzi Swoboda, że pro
wadzić rokowania i zawrzać ugadę imieniem 
Rusinów , może tylko „N arodnyj Komitet* (!) 
i  że ugoda zawarta przez kogo innego, nie bę- 
dzię ugodą z narodem .

Om awiając ewentualne rokowania i canę, 
za jaką „N arodnyj komitet* będzie się starał 
utrzymać dalszą walkę mas o rozszerzenie praw 
narodu ruskiego w karbach legalnych, pisze 
Swoboda:

„Ze względu na to, że glasy o potrzshie 
porozum ienia się z narodem  ruskim podniosły 
się z okazji strejków. których pierwsym celem 
jest zdonyć dla robotników , pracujących na la
ni? ch pańskich, odpow itdnią zapłatę, naród ru
ski musi otrzym ać zapewnienie:

1) że na wypadek, gdyby robotnicy kiedy- 
bądź domagali się takiej płacy, jaką pan dać 
może, a dać nio chce, rząd pozostawił go jego 
własnemu losow i, tj. nie dawał mu żadnej p o 
m ocy, ani przez ściąganie i ochranę obcych re- 
botników , ani przez taki na pór na strajkują
cych, jaki był w tym roku.

Dalej musimy otrzymać zapew nienie:
2) że ciężar podatkowy będzie zm niejszony 

przez ustawową rewizję katastru gruntowega w 
tym kierunku tak, aby jednakow e parcele ru
stykalna i douiinikslne zapisano do jednej i tej 
samej klasy;

3) że nadmierne wydatki (?) na Galicję 
zachodnią (f ) , które rujnują włościaństw o we 
wschodniej Galicji i icb mienie oddają w ię 'e  
kolonistów mazurskich, będą wstrzymane i w y
rów nane w ten sposób, że państwo przez 10 
lat będzie dawało na parcelację obszarów  
dworskich między ch łopów  ruskich co  najmniej 
■o 5 nwljonów zapom ogi, a p o  10 m iljonów  
bezprocentow ej pożyczki (!);

4 ) że rząd rozwiąże wszystkie rady gm in- 
na. tfdzie tego zażąda bod sj połow a ludno
ści i przeprowadzi nowe w ybory legalnie i lo 
jalnie (t. j. bez wszelkiego w sływ o, nam ow y i 
postrachów  ze strony wiedzy);

5 ) że rząd rozwiąże sejm (bagatela!) i prze
prowadzi nowe w ybory  legalnie i lojalnie;

6) że każda ruska gmina dostanie ruską 
•j^ołę narodową; że wszyscy uczniowie Rusini 
tgdą  uwolnieni od obow iązkow ej nauki języka 
polskiego, a szkclnictwo w gminach ruskich b ę 
dzie podlegało ruskiej radzie szkolnej;

7) te rząd Die pytając cię sejm u założy 
gimnazja ruaiie w ruskich m iastach: R ohaty
nie, Jaworowie, Czortkawie, Ubnawie itd.

8) żs w uniwersytecie lwowskim będą 
prawa języka ruskiego zrównane z prawam i ję 
zyka polskiego, t j , żt praftserów  R usinów  b ę 
dzie tylu (ale skąd icb w zią ć?) ilu P olak ów ; 
że urzędowanie będzie się odbyw ała tak sam o 
p o  rusku jak i po polsku ;

&) że prawa języka ruskiaga we wszystkich 
urzędach t'9ż wyjątku będą zrównane z pra- 

“-WSEEn języka palsk iego;
10) że wszyscy urzędnicy i podurzędnicy 

Rusin w zachodniej Galicji, będą przeniesieni 
d c  Gahcji wschodniej, a do Gclirji zaebedniej 
będzie przeniesioną taka aa ma liczba urzędni
ków  nie R usinów  z Galicji wschodniej.

„W yliczyliśm y tylko najważniejsze i piekące 
sprawy i ostrzegamy tak rząd, jak i tych, którzy 
może będą pow ołani do załatwienia z rządem 
jakiejś ugody, że ruski naród n»e będzie syty 
ani obiecankami, ani okruehami i że za takie

zdobycze, jak gimnazja, subwencja dla jakiegoś 
towarzystwa, lub choćby uniwersytet, nie zej
dzie z drogi, na którą wstąpił*.

Artyl ul sw oj kończy Swoboda następującym 
charakterystycznym zw rotem : „W yliczyliśm y na
sze żądania tylko na tu, aby nikt nie mógł p o 
wiedzieć, że sami Ruaiai nie wiedzą, czego mają 
się dom agać od rządu*.

Jak widzimy, Rusini w żądaniach swych 
nie są wcale skromni. D c om ów ienia tych żą
dań jeszcze p ow rócim y ; dziś musimy podnieść 
jedno szczere wyznanie, które zrobiła Swoboda. 
Oto pisze ona, że za spełnienie powyższych 10 
punktów .N arodnyj komitet* przyrzeknie, iż dal
szą walkę ruskich m ai trzymać będzie w  kar- 
baeb legalnych. Jest to bardzo cenne przyzna
nie się.

D otycbczai, gdy które z pism polskich pod
niosło, iż walka prowadzona przez R usinów , a- 
gitacja ich za strejkicm i sam rucb strejkowy 
sprzeczne są z ustawami, natychmiast spotykała 
je napaść ze strony prasy ruskiej. Dziś, główny 
organ strejkowy Swoboda przyznaje, że ruch 
ten nie szedł w karbach legalnych. Bardzo to 
cenne i ważne wyznanie.

Rów nież nie rozumiemy, dlaczego do ro 
kowań z rządem w  sprawach ruskich ma być 
upoważniony tylko „N arodayj kom itet!* W szak 
oprócz narodow ców , istnieją jeszcze inne stron
nictwa ruskie, istnieje „Ruskaja Rada* itp Prze
cież one także mają praw o jakiegoś głosu w 
sprawach ruskich! Lecz niech się układa z rzą
dem centralnym imieniem R usinów  kto chce, 
nas te układy nic nie będą obchodziły. Jak p o 
wiada Diło i Swoboda, między Rusinam i na
rodow cam i a Polakami, rachunki wszelkie skoń
czone.

Jeżeli rząd —  pisze dalej Swoboda -  nie 
zamierzs spełnić bodaj tego, czego my żądamy 
w tych 10 punktach, to niechaj nawet nie za
czyna m ów ić z przedstawicielami ruskiego na
rodu, bo dopiero wtedy, gdybyśm y to destah, 
co na podstawie ustaw zasadniczych już dawno 
mieć powinniśm y byli, m ogliby reprezentanci 
R usinów  zapewnić kierownikom naszego pań
stwa, że delszą walkę o rozszerzenie swoich praw 
(up o powszechne praw o glosow ania) p row a
dzić będą R usini tak, że żaden stróż obow iązu
jących dziś ustaw me będzie miał z Rusinam i 
żadnego kłopotu.

My się tego trzymamy. Niech się Rusini 
układają z kim chcą, m y 3prawę rutką w Gali
cji uważamy ze sprawę czysto wewnętrzną. Słu
szne, ale tylke słuszne swe żądanie m egą R usi
ni uzyskać tyłku na podstawie porozum ienia się 
wzajemnego Polaków  z Rusinam i bez wszelkie
go współudziału rządu centralnego W szelkie in
ne układy nic nss nie obchodzą. Praw  zaś na
szych bronić potrafimy.

Proces o Horskio Oko.
Grac 23 sierpnia.

Pozory m ylą czasem. Węgierski współrefe- 
reat d*\ Ludwik Labaa, człowiek z miną bon 
hom m ć’a, uprzejm y, gładki i wyglądający na 
miłego towarzysza w  aalonie, h jeszcze jow i*l 
niejszege w  wesołem towarzystwie męskiem, od 
wczoraj, gdy węgierscy zastępcy skończyli spra
wozdawczy w yw ód, w innem stoi świetle. Po 
kazało się bowiem , że to mąż ogrom nych zdol
ności, dobry m ów ca, jaw olany prawaik, a srzy- 
tem strategii, polityk, który bynajm niej nie 
trzyma się zasady być tern. czem jest, tj. radcą 
apelacjnym , leez owszem , jak tego wymaga in- 
tarei. jest przedewszysikiem cictym adwokatem - 
obrsńęą. Niezawodnie jest pierwszą osobą za 
strony węgierskiej, chyba, crego trudno się spo
dziewać, przewyższy go jeszcze węgierski obroń 
ca państw ow y dr. B oks.

Adwokackie zdolności są w  przewedre po 
stronie węgierskiej. Podziw iać należy, z jakim 
ogniem adwokackim występuje prawie siedm - 
dziesfęeioletni starzec Lehoczky. Mieliśmy tego 
dow ód na dzisiejszem posiedzeniu sądu. Gdy dr. 
Tchórznicki na podstawie biit&rycznych doku- 
m sntów  zaczął dowodzić, że nietylko sporne 
teryterjum przy Morskiem Oku i Czarnym Sta

wie, nietylko dalsza część Tatr po polski Grze
bień, że cały obszar aż po źródła Popradu na- 
leżel do Polski, gdy prezydent Tchórznicki p o 
czął odczytywać oduesne dokumenty, powstaje 
pom iędzy W ęgram i popłoch  Dr. Bólcs zrywa 
się z miejsca i z papierem w ręku spieszy do 
profesara dra Balzer*, usiłując go przy żywej 
gestykulacji o czernś przekonać. Lehoczky roz
mawia żywo z Lubanem. W idać gaiew  na jego 
twarzy, potęgujący się na widok, iż superarbi- 
ter dr. W inkler z wielką ciekawością przysłu
chuje się w yw odow i Tchorznickiego i skwapli
wie bierze do rąk przedkładane dokumenty 
historyczne, czytając je z uwagą. Starzec pełen 
temperamentu, nie m oże panować nad sobą 
i woła zwracając się ku przewodniczącem u g ło 
sem gniewnym.

— Das ist su weitschweifig! (T o  za daleko 
idące !)

D r. Laban ze swej strony robi jakąś uwagę 
i dr Bólcs mięsza się także do rozm ow y, gdyż 
dr. Trherznicki odpos*iada na uwagi węgier
skie. Zamięszanie. W ęgrzy widocznie zaniepo
kojeni bistarycznym w yw odem  przerywają, usi
łując osłabić wrażenia.

Węgierski najazd nie jest atol: w stanie 
zamącić stoickiego spokoju polskiego sędziego 
rozjem czego.

Ga za różnica usposobienia i zschowania 
się jednej i drugiej strany; Podczas referatu w ę
gierskiego, przy najśmielszych węgierskich twier
dzeniach np. tego rodzaju, że cały obszar za 
Bialką, tworzący kwadrat w chodzący w głąb 
W ęgier, na którym znajduje się Zakopane, K o
ścieliska i inne gminy, należy prawnie de W ę
gier, a do Galicji per nefas —  nie wywołał z 
polskiej strony zaprzeczenia, ani najmniejszej 
uwagi, nie zdołał wstrząsnąć spokojem , ani pre
zydenta Tchorznickiego, ani radey dworu Korna, 
tylko myśląca twarz profesora dra Balcera za
drgała kurczowo. P olicy  członkowie sądu roz
jem czego zachowywali się podczas całego ciągu 
sprawozdawczego w yw odu węgierskiego najspo
kojniej, z przyzwoitością, wskazaną w razie 
danym.

Co za różnica pom iędzy jednym  a drugim 
sędzią rozjem czym . Prezydent Tchórznicki, choć 
przyprószony już dobrze siwizną, jest wiekiem 
mładzieńcem w obec prezydenta Leh«czkyVgo, 
który biorąc skalę lat obydw óch , m ógłby na 
upartego być jego ojcem . Cc do temperamentu 
zaś przewrotnie, m ożnaby śmiało Tchorznickie
go poczytać za ojca, a Lenoczky’ego za syiia. 
Starzec Lehoczky posiada ogień i werwę, T eho- 
rznicki spakój i powagę.

A  dr. Karna rów nać nawet ais można z ró
wnorzędnym jego kolegą w sądzie rozjem czym , dr. 
Lsbanem . W praw dzie obydw aj są urzędnikami, 
lecz po Labanie wcale tego niepoznać, podczas 
gdy dr. K om  w każdym cala jest biurokratą, ko
rekt w  zachowaniu się i toalecie; W ęgrzy daleko 
mniej zważają na bon ton. Kto np. spojrzy na dr. 
Bólcza, manipulującego zręcznie aktami i m apa
mi, które zabierają pulpit całego rzędu ław dla 
przysięgłych, m ógłby sądzić, że podczas posiedzenia 
sądowego pali cygaro mrginia. Trzym a bowiem , 
pracując rękami w dokumentach, ołówek wciąż 
w ustach. Czyni to oczywiście w  zamyśleniu i 
roztargnieniu, koncentrując wszystkie tw oje  my
śli na rzeczy, którą zastępuje, a nie na słówek 
i na to, iż jest mai d propes trzymać ołówek 
w ustacb. O naszym „bofracie* nie mogę nic 
powiedzieć, jakim jest m ów cą, b o  dotychczas 
jeszcze nie przemawiał.

A , niechże c i ę !... będę ci się miał z py
szna ! W łasniegdym  dnmawial ostatniego zdania 
słyszę now y nieznany głos — patrzę ; widzę dr. 
Korna odczytującego jakieś pism o, hsrdzc p o 
prawnie, dobrą niemczyzną i g!oiem  doniosłym . 
Akt podał mu do przeczytania prezydent T cborz- 
nicki.

P rm im o przeryw sń i wybuchu gniewu w ę
gierskiego prezydent Tchórznicki z klasycznym 
spokojem  dowodzi swego dalej. S ły cb tć  imiona 
królów polsk ich : Bolesława C arcbrego, W łady
sława Jagiełły, Korybuta W iśniow ieckicgo. H i
storyczny dow ód najprzykrzejszy dla W ęgrów. 
Patrzę na nich studjująe na ich tw irzacb  jakie 
w yw ód solskiego sędziego rozjem czego na nich

sprawia wrażenie. Lehoczky gniewa się. rzuca, 
potem zwraca się do prezydentB Winklera i u- 
siłujo daw sć mu objaśnienia, osłabiające sława 
strony przeciwnej. Ma dziś zupełnie minę stare
go adwokata — krętacza i rabubsty, chcącego 
nagiąć wszystko pod swą walę.

Dr. Bólcs z poza stosów  papierów z py- 
szalkowatą miną bojow nika, pozującego na ogro
m ną pew ność siebie, uśmiecha się ironicznie. a 
to tak, jak gdyby chciał pow iedzieć: Poczekaj, 
dam ja  ci, kiedy przyjdzie aa mnie k o le j! Z o 
baczym y.

Zupełnie odm ienne wrażenie sprawia ta, 
co m ówi i odczytuje p.Tcborznicki, na szefia w ę
gierskiego sztabu gsnerainego. W idać na jago 
twarzy pewne przygnębienie i zakłopotanie, jak 
gdyby w obec tego, co sąd slyizy obecnie, wsty
dził się trge, co słyszano o tera Zf strany w ę
gierskiej. Meżnaby rozum ną jego twarz uważać 
za zwierciadło, w któreca się odbija don io
słość dow odów  i argum entów strony prze
ciwnej.

Duża zdziwione oczy robili W ęgrzy, gdy 
Tchórznicki tłumaczył, iż Białka a Biała W oda  
jest jedna i to sam ", że Białka jest skrócanem 
deminutiyem Białej W ody , podobnie „jak kasztan - 
ka kasztanowatej klaozy*.

Spokojne, rzeczowe w yw ody polskiego sę- 
dziege rozjem czego, zrobiły w  agóle dobre w ra
żenie.

Stanowisko Węgrów w sądńi 
rizjimsziiŁ.

G r a s z  23  aiarpnia.
W czoraj —  jak to już czytelnikom wiada- 

m o — arbiter węgierski dla sporu a Marskie 
Oko, zakeńczył swe dw udaiew e w y wady. Pa 
telsgramaeb, które krótką o tern podały w iado
m ość, warto stanowisko W ęgrów w tej ważnej 
dla nas sprawie, poznać bliżej.

Na wstępie zaznaczył arbiter Lehoczky, ża 
Wąg^y m ają właściwie pratensję da całego kli
na Galicji, który jako Newotarsztnyzna wrzyna 
się w  teryterjum korony św. Szczepana, te j e 
dnak z pretensji tej rezygnują, a prawa swe 
podtrzym ują jedynia do spornegc terytorjum 
nad Marskiem Okiem. Określiwszy przedmiot 
■poru, referent om ów ił stanowisko rządu au- 
strjackicge w iarm ie adrazu po em icznrj, p o - 
czam przeazadi da określania aUnawiska rządu 
węgierskiego.

Otóż rząd wągiorsri iria-dzj ża na spor- 
nem terytorjum ta rzeka tw erzy granicę, która 
pod Rysam i w ypływa (żadnego patokc od  R y 
sów  do Czarnego Stawu nie asa. Preyp. spra
wozdawcy.) i płynąc potem  ku północy i tw o
rząc najpierw Morskie Oka, a potem R ybie je 
zioro, łączy się dalej z Białą W odą i w dal
szym swym  biegu już bezsprzecznie Białką się 
n a zyw a ; potem, że ta rzeka już od swego p o 
czątku jsst Bialką.

Ponieważ rząd austrjacki twierdzi, że Biał
ka zaczyna się dopiero ad połączenia się z 
Białą W edą, a górny bieg taj w ody  nie jest 
Bisłką, lecz Potskiem  od  R ybiego i że od 
R ysów  w kierunku na północ aż do punktu, 
łączącego obie w od y ,'g ran icy  nie stanowi owa 
woda, lecz łańeueh gór Żsbie, ta w sparza tym 
należy rozstrzygnąć 3 p y ta n ia :

1. Czy 8lusznem jest nazywać Bialką potok, 
w ypływ ający z Morskiego Oka aż do misjsca, 
gdzie łączy się z Białą W odą.

2. Czy sporne terytorjum znajdnjące się mię
dzy granicami, różnie przez oba państwa przed- 
stawianemi, przed pierwszem powstaniem spo
ru granicznego, więc przed r 1824, zastawało 
w  posiadeniu Galicji, czy W ęgier i tem samem 
należało do Austrji, czy do W ęgiel ?

3. Czy posiadanie spornego terytorjum i 
faktyczna jego przynależneść do jednego lub 
drugiego psństw s, prawnie da się uzasadnić?

Na p y t a n i e  p i e r w s z e  przedzładają 
W ęgrzy następujące daw ady:

a) Orzeczenie ministerstwa w oj ty, w yp o
wiedziane na podstawie kart wojskow ych od 
roku 1769.

b) Oficjalne m apy, głównie wojskowe, zdjęte 
w latach 1822, 1861 i 1876/77. W prawdzie na 
niektórych m apach rzeka ta nazywr się poto
kiem Morkiego oka, na innych znowu Białą 
W a d ą ; ale zdaniem rządu węgierskiego nazwy 
te oznaczają tylko określenie pewnych właści
wości tych w ód  i bynajm niej nie stanowią 
nazwy.

c) Oświadczenie galicyjskiego prokuratora 
skarbu, który w 3 procesach w r. 1791, pro
wadzonych przez W ęgry przeciw Galicji, a do
m agających się oddania całego ciągnącego się 
przez Białkę no zachód aż pad Biały Dunajec 
obszaru (cały prawie obecny pow iat nowotarski) 
■znaczył, ża w  tem miejscu granicę między W ę
grami a Galicją, zawsze stanowiła Białka.

N a  p y t a n i e  d r u g i e  przedkładają W ę
grzy:

a) D ow ody na podstawie map, znalezio
nych w  ministerstwie w ojny, a dokonenycb w 
roku 1769, m apy oficjalne z let 1769— 1790
(w ojskow e), z lat 1822, 1861 i 1876, które na
w et więcej dają W ęgr m, niż ci teraz żądają. 
Głównie opierają się tu Węgrzy na mapach 
podpułkownika Seegera. Mapy te różnią przed
stawiają granieę galicyjsko-w ęgierską; dwie z nieb 
wszakże wskazują granicę tat, ja t  cace teraz 
Galieja, t. j . przaz Żsbie.

b ) Oświadczenie galicyjskiego prokuratora 
skarbu w trzech procesach (patrz: Pytanie
pierwsze — Preyp. Jeoresp.), które stoi na sta
nowisku dzisiejszych żądań W ęgrów .

c) Dokum enty P slocsays, rzekomo stw iei- 
dzające, że w latach 1831, 1832 i 1833 wyko
nywał on prawo pasania na spam em  itryta - 
tjum  i że prawa to wydzierżawił chłopem  gali
cyjskim po  12 zł. rocznie.

d) Układ prywatny z r. 1858, zawarty mię
dzy Klementyną H om staszową a spadkobiercami 
ip. Aleksandra P a la csa y -H om tb a . Na podsta
wie tego układu, całe obecne sporne teryto
rjum „pozostaje* własnością spadkobiercy Pola- 
caaya Ze sława tego „pszosta je*, wnosi rząd 
węgierski, że terytorjum to „m usiało być* w ła
snością Polacsaya, skoro niem i nadal „p ozo 
staje*. Protokół komisji, która układ prowadziła, 
także rządowi węgierskiemu wydaje się ważny, 
bo stwierdzać ma, że Białka w  całym  ciągu 
z wyjątkiem Uj-Bela, jest granicą galicyjsko- 
węgierską.

e) Opodatkowanie przez Anstrję gruntu 
spornego, nie może być wykazanem —  zdaniem 
rządu węgierskiago.

C o  d o  p n n k t u  t r z a c i e g o ,  czr  należy 
do W ęgier snorne terytorjum , aądzą W ęgrzy, 
że posiadają dawady p od w ójn e : 1) te do roku 
1625 cały na zacbod od Bialki poło 
żony obszar (da B ialtgo Dunajca i gminy 
Brzeci, Białka, Bukowinka i Lesznica) należał 
do W ęgisr; 2) Że sporne dziś terytorjum od 
w ieków należało da królawska-węgierskiej do
nacji i było przedm iotem  prawniczych aktów 
węgierskich, że więc tam aamem musi (!) być 
obszarem węgierskim.

Ad 1. prządki* dają W ęgrzy kilka doku
m entów nrywatnych (6 sztuk). Ostatni z nich 
stwiordzić m a, że nowotarski kasztelan Mikołaj 
Kom orowski, spadkobiercom  Jerzego Palocseya 
gwałtem odebrał „węgierskie* posiadłości: B rze
gi, Bukowinka i Leśnica.

Ad Si przedkładają W ęgrzy również 6 do
kum entów (m iędzy nimi t. zw. Ł asń egc akty 
darow izny).

W  końcu aby udow odnić, ża sporne tery- 
ia rju m  także prawuie stanowi część składową 
państwa węgierskiego, pow ołuje się rząd wę
gierski na „prow izoryczny* katattsr i na kre
dytow e „albo* hipoteczne księgi gruntowe z r. 
1853 i z r. 1858, oba  jeszcze przed prywatnym 
układem z r. 1 8 5 8 ; zostały one sporząuzone 
w  czasach, gdy W ęgry zostawały pod  polity
czną władzą Austrii i nie posiadaiy samoistne
go rządu; w  r. 1876, gdy przyw róconą została 
konstytucja węgierska, sporządzone zostały „de- 
fiaitywne* księgi katastralne.

(42)

M AR JA R O D ZIE W IC ZÓ W N A .

W r z  o  Ja*
P O W IE ŚĆ .

Na widok wchodzących, dziewczynka ze
rwała się z radosnym okrzykiem i potkoczyia 
do Ocieakiej. Ta ją podniosła z ziemi, u ca ło
wała i trzymając na rękach, powitała resztę to 
warzystwa, podczas gdy Liii św iergotała,, de
spotycznie skubiąc ją  za ramię.

—  No i co się stało dalej z tym żukiem ? 
S tończysi chodź uo nas —  o tam —  do tago 
stoliia . Miss niech sobie idzie. T y  będziesz 
ze mną.

—  L iii! wynoś się, lub siedź cicho ! —  za 
wołała Ram szycowa.

Liii umilkła, pałaiyla paluszek na ustach, 
uśmiechnęły się do siebie z porozum ieniem  i 
nsiadły opodal pod laaapą, u stołu z rysunkami. 
Angielka poda ła  Ocieskiej zeszyt, gdzie były jej 
ilustracje do bistsrji o awanturniczym żuku. 
Liii usadowiła się wygodnia na jej kolanach, 
w lepiła oczy w  ołówek i słuebata cudnej 
bajki.

Ram szycowa spojrzała w tę stronę i rze
kła do Kazi z uśm iecham :

— Idź i powiedz je j, że iubi dzieci, to *ię 
| obrazi, jak o największy afront.

Doktor Dow nar zbliżył się do Ojiaskiej 
i spytał:

—  Nie miała pani listu od Kazimierza?
—  Owszem, w czoraj.
—  Cóż u was słychać ? —  spytał, zniżając

głos.
—  Babnicki wisi na włosku. Marszałkowa 

umarła. D aw ojna się żeni. U pana Florjana 
dziesi chore na szkarlatynę.

—  „Przezta* i nia pisze 1 —  mruknął D o 
wnar, który, gdy się nie pilnował, zawsze » o -  
palniał prowincjonahzm v. Bahnickismu pan K a 
zimierz zgm ąć nieda. Niachajże i do mnie na
pisze, ile trzeba, ale do pani adresując. A  kogo 
bierze D ow ojna ?

—  Suliaką.
—  T j  i debrze. Marszałkawej szkoda i zły 

i dobry ea  nią się oglądał i rachował I
— No —  i co  żuk zrobił, jak go wróbel 

złapał? —  dopom inała się Liii.
Dawnar pow rócił na swe poprzednie 

miejsce.
—  Opow iadają, że profesor cudu dokanal 

operując R udnickiego! —  rzekła Kazia.
—  Ot, gadan ie! — odparł Downar. Będzie 

cud, jak wyżyje.
—  A  co mu jeat? — spytała Ram szycowa.
—  W czoraj się pojedynkow ał i dostał po- 

atrzał w bak.

—  Rudnicki, mąż tej pięknei pani R udni
ck ie j? ! —  zawołała Ocieska. Onegdaj była 
u mnie ! — Malowałam jej portret. Z kim się 
pojedynkow ał?

—  Z jakimś O isorją, kolegą z biura u Gald- 
marka.

—  A  sapraw dę, jeśli umrze, zabójcą bę
dzie społeczeństwo I —  rzuciła gorąco Kazia.

D ow nar potakująco skinął głow ą.
—  Rudnicki pracą 1 zdolnością wybił się 

nad tłuna; s niskiago urzędnika został szefem 
biura Goidmarka, jego prawą ręką. Nikt mu 
nic zarzucić nie maże, ale przecie nie w olna 
uznać cn o iy  i zasługi, pochwalić," zostawić ch o
ciażby w  spokoju Ponieważ jaga apinji nie 
sposób byłe zbrudzić, ebrudzano opinję jego 
żoay, bo  przecie nie ma i być nie m eże kobiety 
uczciwej, & już pięk na kobieta musi być bez czci.

—  A  ta jest łgarstw o! —  rzekł Dawnar. 
Rudniccy się kochają i jaknajlepiej żyją 1

—  Ale te nie przeszkadza, że dla W a r
szawy Rudnicka n a  rom aac z Goldmarkiem, 
a mąż t°m u zawdzięcza karjerę.

—  Z  G oldm arkiem ! —  uśmiechnął się D o 
wnar. T o ć  an ma tabes i ledwie żyje. E h ! 
I ręką machnął pogardliwie.

—  Ossarja to paniesyk, którego przez pro
tekcję wpakow ano do biura. Nic nie cbeial ro 
bić, wreszcie prawie nie przyehodzii, tylko po 
pensję. Rudnicki dał mu dymisję, ten mu od 

powiedział obelgą na żonę i teraz go maże za
bił, dla dokończenia honorow ego rachunku!

—  A  choćby żył, co lepszego! —  runyła  
ram ionam i Ram szycowa i sięgnęła po n o 
tatnik na biurku. Gdzie oni m ieszkają? —  
spytała.

Kazia powiedziała adres.
—  On leży u mnie w  klinice. Tam niecb 

pani przyjedzie! —  dodał Downar.
— Skąd pan wie, że mam być?
—  Bo to do pani podobne.
Sokolski, milczący dotąd, odezwał się.
—  Jak *to dobrzs, że nir mam żony, ni przy

jaciół.
—  Dlaczego ? ża pana ludzie nie obm ów ią ! — 

zaśmiała się Ocieska. Za pozwoianiam, cala 
W srszaw a wie, że pan wcale ani w  K ougc ani
pod biegunem nie był, tylko trzy lata siedział
w W iedniu, wartował podróżnicze księgi i 
tam czerpał materjal da awych op isów  i od
czytów  !

Sokolski otw orzył szeroko oczy.
—  Ja ? W  W iedniu ? —  wyjąkał zdu

m iony.
W szyscy parsknęli śmiechem z jego m iny 

i Ramszycowa dodała :
—  Dość o ludziach. L iii — msrez s p a ć !
Doktor spoglądał żałośnie na fortepian.
Zaśpiewa nam pani Sanicka, potem  ja za

gram, żebyśmy zgrzytu zapomnieli.

Liii apojrzała żałośnie na rysunki, ale usłu
chała bes protestu. Zniknęły z Angielką.

Kazia nie dając się prosić, usiadła przy 
fortapianie, zaśpiewała parę pieśni Moniuszki. 
Głos miała czysty i silny, mało uczony, ale słu
chacze nie myśleli o krytyce, cieszyli się m e- 
lodją w  milczącem skupieniu.

Gdy skończyła, R am szycow a podziękowała 
jej uśmiechem, D ow nar tak był zamyślony, że 
nawet się nie poruszył, Ocieska rzuciła m ru
cząc : „T am  byłby raj, żebyś ty za mną była*. 
Sokolski miał minę w niebow ziętą!

W  tej chwili, gdy Kazia jeszcze przygry
wała melodję, lokaj otw orzył drzwi i zaanon
sował :

—  Pan Andrzej Sanicki!
R am szycow a podniosła głow ę zdziw iona:

P roś ! rzuciła, wstając.
Fortepian umilkł w pół akordu.
Andrzej wszedł, powitał wszystkich i rzekł 

da żon y :
—  Przyjechałem  po ciebie.
—  Ojciec zachorował ? — spTtała, blednąc.
— Zdrów . Nic strasznego, głnpia h istorja ! 
Skrzywił się. Chwilę rozmawiał potocznie,

wreszcie wstsł i rzekł do R am szycow ej:
—  Pani daruje, żem tak wpadł i żonę p o 

rywam . Cudzy kłopot, gorszy czatem od własnego!
—  Zapewne dlatego, że pan pierwszy raz 

w  życiu tego dośw iadcza! —  rzekła złośliwie.
(Oiąg dalszy nastąpi).

Ogród emu 684 9 9 “  W  H i«dxi»l*  i  Ś w ię ta  9 8  
Dwa Przedstawienia 

C odxi«iim « p m d a ta w ia a ia  o g o d z in a

Bila ty aą w exa in ia  do 
n abyeia  w  b r in a  dzian- 
n ik ó w  P lobn a , L w ó w , 

8  w iaezoram . K a ro la  L a d w it a  0 .
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Mały fejleton.
Najświeższy i jedyni* radykalny system 

kasy bezpieczeństwa.
Paa Ewaryst M iodownik ukończy! szkoły 

krajow e, akademię handlową za granicą i ze 
świadectwem  cum eximta laude, pow rócił do 
stolicy, gdzie otw orzy! biuro bankierskie.

Kandydat nauk handlowych, gruntownie w y
kształcony we wszystkich gałęziach wiedzy, czło
wiek światły, w tajem niczony w potrzeby swego 
społeczeństwa, pewuy by! powodzenia sw ojego 
przedsięwzięcia, co  byłoby nastąpiło niewątpli
wie, gdyby nie drobne przeszkody.

Tak więc, w  tydzień po otwarciu banku, 
przyszedł drobny rzezimieszek i ukradł mu z 
przedpokoju parasol, kapelusz i palto.

Na błahe i w  gruncie rzec7y drobne w yda
rzenie, m łody bankier nie zwrócU uwagi.

Po upływie dwóch tygodni inkasent, świę
to  przyjęty,znikł skradlsry 1000 kn należących do 
pryncypała.

Ewaryst M iodowuik, zajęty właśnie sprawą, 
która miała mu przynieść napew no 10.000 k. 
czystego zysku, na wieść o fa icie, spęazil na
reszcie m uchę natrętną, która cd  kwadransa la
tała mu około nosa, westchnął i pow rócił do 
pow atnej pracy.

W  miesiąc po tern, rasjer, przy układaniu 
banknotów  w  paczki, znalazł dziesięć sfałszowa
nych biletów bankowych.

T o  do pew nego stopnia wyprowadziło pryn- 
cypala z rów n ow a g i:

—  Niech złodziei i oszustów pioruny za
tłuką 1 —  zawołał i popadł w  m elanchlolję, 
która trwała bez przerwy 5 godzin, 33 minuty, 
16 sekund i 2  tercja.

W  ciągu następnych trzech miesięcy, ope
racje banku były niesłychanie pom yślne. Akcje, 
spekulowane na. bessę, spadły, na hossę — poszły 
w górę.

W  dniu ukończenia bilansu, buchalter g łó 
w ny zaraportow .1 ch lebodaw cy:

—  W  ciągu czasu sprawozdawczego, odpi
saliśmy na straty: parasol, palto i 6000 kor. 
Czyste zyski wynoszą natomiast 173.659 kor. 
16 7, hal.

I w  chwili, gdy bankier zaw ołał: .h u r a ! 
hopsa !* nadszedł kasjer wybladly i drżący z 
lakonicznem don iesieniem :

— Kasa rozbita, a cały nasz dochód skra
dziony !

W tedy to bankiera ogarnęła wściekłość.
— Co ? —  zawołał —  A  zatem cała m eja 

wiedza, energja, sprężystość pom ysłow ość, węch 
do interesu i szczęście, m ają być zniweczone, 
jedynie z przyczyny m ałej odporności szafy ka
sow ej na piłki, św idry i dłuta rabusiów ?

Dość tego. Z  tą chw ilą nic podobnego już 
się nie pow tórzy.

T o  rzekłszy, ogłosił konkurs m iędzynarodo
w y na obm yślenie najradykalniejszego sposobu 
któryby zabezpieczył kasę ud zlodzieji.

Nagroda wynosiła bajeczną sumę siedem
dziesięciu korców  (dobrej miary) m onet 20-ko- 
ronow ycb.

Nic też dziwnego, że do konkursu stanęli 
najwybitniejsi wynalazcy z Ameryki, Anglji, 
Francji, Belgji ltp.

D oradzano; kasę w ybudow aną ua dnie o - 
ceanu, kasę zaopatrzoną w  działa samostrzelne, 
olbrzym ią szafę pancerną ze zbiornikiem gazów 
wybuchających, i wiele innych pom ysłów , ró 
wnie praktycznych.

W  dniu przeznaczonym aa ekspertyzę, do 
gabinetu bankiera zadzwonił mężczyzna niego- 
lony, wybladły i z oczym a podsiniałemi z p ow o
du dłuższej bezsenności.

W szedł, skłonił się i rzeki:
—  Przyszedłem p o  nascrodę.
W  ciągu osiem dzicsię iu i nocy nie prze

spanych, wymyśliłem niezawodny środek zabez
pieczenia pańskich kapitałów od rabunku.

—  Jakiż to sp osób ?  m ów , nie tracąc ani 
mgnienia oka.

—  Zaraz, zariz . Uczyłeś się pan bucbalterji 
pojedynczej i p od w ó jn e j?

—  Pytanie 1
—  Matem atyki?
—  Jeszcze jak i
—  K orespondencji?
—  Zdałem.
— E sonom ji?
—  Umiem na wyrywki.
—  Finansowęści ?
—  P o same uszy.
— Sztuki nawrócenia całej ludzkości na 

drogę cn ó t : poszanowania cudzego?
Bankier pilnie się wpatrzył w .w ynalazcę*.
—  Panie, czy pan zwarjowaleś?
T en  odparł:
—  Bynajm niej. Dc poki nie posiędziesz pan 

m ocy  umoralnieuil bl t  i- h, pańskie kasy ogn io
trwałe z zamkami konkursowym i na nic się nie 
przydadzą. Zapom inasz pan, że równocześnie z 
wynalezieniem now ego zamka, rabusie wym yślą 
now e piłki, św idry i pilniki.

Kwertję bezpieczeństwa dóbr doezesnj ch, 
m oże rozwiązać jedynie rzetelne pojm ow anie 
przez cgó ł potrzeby kultywowania cnót, z sió- 
dmem przekazaniem na czele. Radzę więc, nie 
kom prom ituj się rozstrzygałem  konkursu, po
nieważ tw oje chęci zapewnienia nietykalności 
złotu, w warunkach obecnych są tuczem wię
cej, jak utopią...

K R O N I K A .
Ł W t W  35 sierpnia.

Utai) p o w ie trz a , 'iodziaa 13 w puł>dz<n: 
Ciepłota -ł- 1 9 ' P. Pogoda.

Z niedzieli. Ostatki lata wykorzystuje ludek 
lwowski zupełnie, wyciskająt; zeń jak z cytryny, osta
tnie krople letnich w f( eczkowo fe.it;nowych z‘»baw i 
rozrywek. Zabaw też odbyło się wczoraj we Lwo
wie o p o io -ę  mniej niż w nirdzielach poprzednich 
i to by1 o powodem, że liczniejsze zebrały się na 
nich tłumy. Za jedna tylko żółkiewską rogatką smu
tno było wczoraj i martwo Płeć piękna, odwiedzała 
wprawdzie jak zwykle knajpy i .luirynki* i błąkała 
się po błotnej ulicy, ehrupąjąc obwarzanki, czyniła 
to jednak raczej z przyz wczajenia, niż dla przyje
mności. Bo też projzę co za przyjemność być może 
,za drągiem*, kiedy nie ma tam żołnierzy, cała bo
wiem lwowska załoga wymaszerowała na manewry. 
Smutno więc i tęsknie ścfgcły Kasie, Hane i Ma 
ysie kilka mundurów, które, jak na lekarstwo się

pojawiły, pohuśtały się same trochę na .amerykań
skiej* huśtawce i wcześniej niż zwykle wróciły do 
miasta. Porządnej bójki nawet nie było Wcnfraj za 
rogatką żadnej, nikomu w kłótni brzucha nie roz
pruto —  to też pożal się Boże, jaka tam wczoraj 
była zabawa. Nieco urozmaicenia przyniósł tylko cze
ladnik lakierniczy Kornel Pachuta, który upiwszy się, 
powiesił się na gruszy w ogrodzie Kizyka. I to wraże
nie jednak nie było długotrwale, gdyż agent policyj
ny Spang ku wielkiemu niezadowoleniu widzów wi
sielca oderznąl, a kiedy ten spadł jak dojrzała gru
szka na ziemię, ocucił go kilku klapsami i zapro
wadził do kozy. Tak więc, na ogół, żle się bawiono 
wczoraj .za drągiem*.

W  obronie swojskiego przemysłu. W y
dział krajowy wystosował memoijal z żądaniem, aby 
przy nowem uniformowaniu służby pocztowej, uwzglę 
dniano tylko krajowe fabryki suzna i dotyczące ro
boty oddawano tylko krajowym majstrom. Odpis me- 
morjalu udzielono ministrowi rodakowi i wybitniej
szym posłom, aby dążenia wydziału krajowego po
parli u sfer decydujących.

Bada adm nistracyjna fundacji Stanisława 
hr. Skarbka przejęła w b. r. na posiedzeniu odby
tem w dniu 11 b. m., na wniosek kuratora, 52 
sierót na wychowanie do zakładu drohowyskiego, a 
mianowicie: chłopców 33 i dziewcząt 19. Z tego 
zupełnych sierót chłopców 17, dziewcząt 7, sierót 
tylko po Ojcu lub po matce chłopców 16, dziewcząt 
12. Przy tych ostatnich uwzględniono tylko takie, 
które co najmniej mają sześcioro rodzeństwa, po
trzebującego zaopatrzenia.

Plotka. Kurjer Lwowski donosi, jakoby pre- 
zydjum magistratu wysyłało strażników miejskich po 
mieście z listami sktadkowemi aa rzecz pogorzelców 
z Auslrji niższej, na których namiestnictwo poleciło 
rozpisać składkę. Doniesienie to jest wymysłem. 
Magistrat przyj uuje składki w puzydjum i w komi- 
Barjatach dzielnic, zresztą jednak daleki jent od 
wszelkiej agitacji w tej sprawie.

Budowle miejskie Kamienica miejska, wznie
siona na ulicy Rzeźnickiej na gruncie, gdzie była 
realność fundacyjna ś. p. Kubasiewicza, już jest 
uwolniona z rusztowań, a wykończenie wewnętrzne 
jest w pełnym toku. Jj ż  dzisiaj zgłaszają się o nią 
kupcy. Kamienica ta ma pokryć wydatek 4-0 000 
kor., jakie gmina dala fundacji za dom ś. p. Kuba
siewicza, chroniąc w ten sposób fundację od nieza
wodnej straty, gdyby stary ów dom rozpadł się był 
w gruzy.

Na gmachu muzeum przemysłowego dach z ko
pulami jest już zupełnie blachą pokryty; tymi dnia
mi rozpoczęto otynkowywać gmach.

Gdy uprzątnięte tam będzie rusztowanie i par 
kan od strony Wałów hetmańskich, pomnik Jabło
nowskiego doczeka się lepszej d o li; jest to fundacja 
mieszczan lwowskich; przed pięćdziesięciu laty od
nowiono go ; obecnie pomnik ten albo będzie znów 
odnowiony, albo koło muzeum przemysłowego stanie 
pomnik nowy, zachodzi bowiem obawa, że dzisiejszy 
przenosin nie wytrzyma.

Miejska szkoła przemysłowa. Losy tego 
zasłużonego dla naszych rzemiosł zakładu poczęły się 
chwiać z nastaniem szkół pańsl wowych: przemysłowej 
i handlowej. W szkole miejskiej, która dawniej była 
przemysłowo-handlową, dział handlowy już zniesiono, 
a zeszłoroczna komisja budżetowa raay miejskiej 
przedstawiła rezolucję, aby rada szkolna okręg iwa 
zastanowiła się nad potrzebą dalszego istnienia i kże 
działu przemysłowego. Na razie jednak miejaka 
szkoła przemysłowa pełni pożyteczną służbę, czego 
najwymowniejszym dowodem jest to, że w ostatnim 
roku szkolnym zapisało się do niej 122 uczniów, a 
74 uczęszczało do końca roku i otrzymało stopień 
pierwszy (dziesięciu nawet z odznaczeniem) Uczniami 
byli przeważnie czeladnicy, nawet ioiiac i obarczeni 
rodziną, niejednokrotnie przeszło trzydziestoletni. 
Brak formalnej kwalifikacji do przyjęcia zastępowało 
się egzaminem wstępnym ; a uczniowie tacy już po 
kilku miesiącach nauki osiągali bez porównania 
lepsze rezultaty, niż chłopak 14-letni, mający ukoń
czoną szkołę 6 klasową, lub dwie klasy szkoły śre 
dniej, jak tego wymaga statut. Są też uczniowie 
z ukończoną szkołą przemysłową uzupełniającą, co 
chlubnie świadczy o tej młodzieży rzemieślniczej, 
która chociaż już wyzwolona, wiekiem dojrzała, szuka 
jeszcze pogłębienia swej wiedzy.

Tak tedy miejska szkoła przemysłowa nie 
przestaje być pożyteczną, zatem będzie istniała nadal.

Wpisy do szkół. Wpisy do szkołj żeńskiej 
im. ces. Elżbiety, odbywać się będą w dniach 29 
i 30 bm. od godziny 9 — 12 przedpołudniem i od 
4 - 6  popołudniu.

Wpisy uczenie do szkoły -życia b ałego i haftu 
w stowarzyszeniu , Pracy kobiet*, trwać będą od 
26 sierpnia do 15 września, zaś nauka rozpoczyna 
się z dniem 1 września. —  Bliższych informacyj 
udzieli biuro stowarzyszenia, przy ul. Wałowej 1 25 
II p., które otwarte od godziny 9 - 1 2  przedpołu
dniem i od 2 —6 popołudniu

Wyścigi cyklistów. Dwudniowe słowiańskie 
wyścigi cyklistów, mają się odbyć we Lwowie 
w dniach 7 i 8 września rb., na torze .Lwowskiego 
klubu cyklistów*. — Nagrody honorowe dla amato
rów, pieniężne dla zawodowców. W  każdym biegu 
trzy nagrody. Wpisowe do wszystkich biegów 2 ko 
rony od siodła. Zgłoszona przyjmuje od dnia 3 
września godz. 8 wieczorem dyrektor toru, p. Ta
deusz Gustow:cz, Lwów, ul. Akademicka 1. 12; dy
rekcji toru przysługuje pra.ro nieprzjjęcia zgłoszenia 
bez podama powodów

Antihakatystycmj atrament. Pojawiły się 
we Lwowie korespondentki z ryciną, przedstawia
jącą 8 uczniów szkół średnich w mundurkach, 
z których każdy trzyma w ręce flaszeczkę atramentu, 
opatrzoną etykietą .Tlenu*. U góry, umieszczony 
jest napis: .Koledzy 1 Precz z hakatą 1 Piszcie tylko 
atramentem z naszej polskiej fabryki . T l e n i *  
Obrazek na korespondentce robi wraiinie bardzo 
sympatyczne.

Widmo nowego strejku budowlanego.
Wczoraj zebrało się w sali teatru żydowskiego przy 
ulicy Jagiellońskiej, kilkuset robotników na walne 
zgromadzenie stowarzyszenia robotników budowla
nych Skarżono się, że niektórzy pryn^yp dowie nie 
dotr ymują warunków umowy, na jaką zgodzili się 
w czerwcu. Po trzygodzinnej przeszło, a mocno 
ożywionej dyskusji, uchwalono szereg rezolucyj, wy 
kszująrych krzywdy, jakich budowlani robotnicy do
znają i wzywających ogół ich do spokojnego organi
zowania się, a wreszcie rezolucję, zapowiadającą 
strejk ogólny z dniem 9 września, jeśli do tego 
czasu wspólna komisja pryncypalów i robotników 
nie załatwi sprawy rtworzenia .Biura pośrednictwa 
pracy.

Aresktowanie lwowskiego ossusta. W Kra 
kowii aresztowano Henryka Hradla, djetarjusza na
miestnictwa we Lwowie, ściganego listami gończymi 
za oszustwa, popełnione prze? to, że od chłopów, 
którzy przychodzili do biur namiestnictwa, pod ró

żnymi pozorami wyłudzał pieniądze. Aresztowanemu 
towarzyszyła cała rodzina, żonę i troje drobnych 
dzieci odstawiono do ogrzewalni kobiet, Hradela 
samego zaś odstawiono wczoraj do sądu karnego.

Buskie fałsse. Od ks. prałata Gromnickiego 
z Buczacza otrzymujemy następujące wyjaśnienie, 
jako odpowiedź na ruskie fałsze: Z powodu kore- [
spondencji w D ile  w nr. 170 z 14 sierpnia 1902, 
której autor donosi, jakobym tymi dniami miał 
wnieść skargę na W W . 0 0 . Bazyljanów do konsy- 
storza grecko katolickiego w Stanisławowie, oświad
czam, że nigdy podobnej skargi|do wspomnianego kon- 
systorza nie wnosiłem, a nawet, gdyby rzeczywisty 
był powód, skargi takiej, pod takim adresem 
wnieśćbym nie mógł, z tej prostej, niestety autoro 
wi korespondencji niewiadomej racji, że W W . 0 0 . 
Bazyljanie nie zależą ani od konsystorza gr.-kat. 
w Stanisławowie, ani nawet od metropolity we Lwo
wie, a są jedynie zeleżni wprost od Rzymu.

Miejska sskoła wydziałowa żeńska im. 
królowej Jadwigi posiada w bieżącym roku 5 
klas, w następnym roku szkolnym uzupełni się szó
stą klasę. Szkoła ta ma charakter liceum z kierun
kiem szkół realnych. Do klasy pierwszej mogą być 
zapisane uczenice, ktor* ukończyły z dobrym postę
pem 4 klasy ludowe, lub które zlozą odpowiedni 
egzamin wstępny. Do klas następnych mogę być, o 
ile na to miejsce pozwoli, przyjmowane z innych 
szkół wydziałowych uczenice, które mają w swych 
świadectwach notę z języka francuskiego W  braku 
tej noty obowiązane są poddać się egzaminowi z te
go języka. Mogą być także przyjęte prywatystki, po 
złożeniu odpowiedni g . egzaminu Uczenice trzech 
klas pierwszych wolne są od opłaty szkolnej. Ucze
nice trzech klas wyższych opłacają miesięcznie 6 
koron. Ze względów godnych uznania mogą być, 
począwszy od arugiego półrocza, uwalniane od opła
ty szkolnej.

Przy tym zakładzie istnieją kurs* praktyczne, 
mające na celu przysposobienie do życia praktyczne
go. Obeimują one: 1) trzorhletni kurs robót kobie
cych ręcznych (szycia białego, krawiectwa damskie
go, modniarstwa, haftów); 2 ) dwuletni kurs han
dlowy ; 3) pięciomiesięczny kurs gospodarstwa do
mowego. Na wszystkich trzech ostatnich kursach 
opłata wpisowego wynosi 2 korony, nadto na kursie 
robót i kursie handlowym czesnt wynosi 40  koron 
rocznie, płatne w ratach miesięcznych po 4 korony. 
Uczenice szkoły gospodarstwa domowego płacą cze
sne w wysokości 20 koron, płatne w 5 ratach mie
sięczny h. Na kursa o kierunku praktycznym przyj
mowane będą ucz*nice, które ukcńczyły 3 lata szko 
ły wydziałowej. Nowo wstępujące uczenice mają się 
wykazać metryką ehrztu.

Wpisy odbędą się w dniach 29 i 3 0  sierpnia; 
29-go od 11 — 1 i od 4 — 6, a 30-go od 9 — 12 
i od 4 - 6 .

N ow / proces marowy o rozruchy strej- 
kowe rozpocznie się w lwowskim sądzie dnia 3 go 
września. Przed trybu, alem stanie 28 włościan 
z Gajów, powiatu lwowskiego. Bronić będzie oskarżo
nych dr. Schleioher.

Z naszych zdrojowisk. Z numeru 12 go 
Krynicy dowiadujemy się, że lista gości kąpielo 
wych w K r y n i c y ,  dosięgła z dniem 20 sierpnia 
3879 rodzin, osób zaś 5120.

Do zakładu kąpielowego w T r u s k a w c u ,  
przybyło dnia 16 b. m. 1212 drużyn, obejmujących 
2101 osób.

Trojacrki, dwie córki, a jednego syna, po
wiła żona handlarza Goldcchmidta w Przemyślu 
Syn po dwóch dniach umarł, pozostałe córki i mat
ka mają się dobrze.

Stowarzyszenie artystów polskich w Kra
kowie. Wydz.al .Stowarzys lenia artystów polskich*, 
wysiał w tycb dniach do wszystkich kolegów, za
mieszkałych w kraju i zagranicą, statuty stowarzy
szenia i regulamin dorocznych wystaw okrężnych, 
z których pierwsza będzie otwartą w Krakowie 
w dniu 15 października rb. Nie mając pewności, 
czy wysiane okólniki i druki doszły rąk adresatów, 
przypomina wydział na tej drodze, że zgłoszenia 
dzieł na wystawy okrężne (Kraków-Warszawa-Łódź- 
Lwów) może nastąpić nietylko na skutek otrzyma
nych formularzy lecz także na skutek, jaką bądź 
dregą doszlej wiadomości, a przypominając nadto, 
że termin zgłoszenia upływa z dniem 15 września 
rb., zawiadamia, iż na sędziów I dorocznej wystawy 
1902, wybrani zostali: w Krakowie pp .: prof. Jan 
Stanisławski i Tadeusz Błotnicki; we Lw ow ie: Ale
ksander Augustynowicz i Juljan Makarewicz; 
w Warszawie: Kaz,mierz Broniewski i Józef Ryszkie- 
wicz. — Do przedsądu wybrano w Warsza
wie p p .: Józefa Pankiewicza, Eligjusza Niewiadom
skiego i Leopolda Wasilkowskiego, a na ich za
stępców Władysława Jasieńskiego i Ignacego Łopień- 
skiego.

Miejscem zbornem dla prac, przeznaczonych na 
wystawę okrężną, obrano: W Warszawie, gmach
towarz. Zachęty sztuk pięknych; we Lwowi*, lokal 
wystawy Towarz. przyjaciół sztuk pięknych; w Kra 
kowie, dom Towarz. przyjiciól sztuk pięknych przy 
placu Szczepańskim 1. 4, dokąd też należy adreso
wać wszystkie przesyłki, dodając na liście frachto
wym: ,na wystawę okrężrą*.

Napad chłopów na dzierżawcę. Z Jamnicy 
pod Stanisławowem donoszą, i ,  włościanie tamtejsi, 
chcąc pozbyć się dzierżawcy, p. Dawida Weitza, 
urządzili w nocy ze soLoty na niedzielę najazd na
jego dom. przyczerr powybijali szyby w oknach, 
a dom kamieniami obrzucili. Kiikudziesięoiu wło
ścian na koniach stratowało koniczynę i rozebrało 
mostez przed domem p-sesora. Wystraszony eko
nom, także izraelita, uciekł dc domku budnika ko
lejowego. Włościanie jaroniccy chcą w ten sposób 
pozbyć się izraelity dzierżawcy i zmusić właścicieli 
Jamnicy pp .: Sussmanna i Leon a Weingartena, 
ażeby im Jamnicę (około 200 morgów gruntu orne
go) odsprzedali. Starostwo wysłało na miejsce eksce
sów żandarmerję. która też porządek i spokój przy
wróciła.

G w ia zd a  W a sy lk i g a ś n ie ! Zwołuje on 
szumnemi odezwami t. zw. zgromadzenia wyborców, 
wreszcie doczekał się przedwczorrj w Wyżnicy fa
talnego f eska. Piszą nam stamtąd pod datą 22 b. 
m . : Dziś udbyło się u nas zwolsne przez posła
Mikołaja Wasylkę zgromadzenie wyLorców pod gołem 
niebem. Miało ono przebieg zgoła nieprzewidziany 
przez zwołującego. Oto przybył tu poseł Wasylko 
w licznem otoczeniu. Miał przygoroweryuh wiele re
zolucyj, wymierzonych jużto przeciw rządowi, jużto 
przeciw innym partjom w kraju. Między memi była 
i rezolucja, wyrażająca mu wotum ufności wyborców 
i wypowiadająca mu uznanie za jego działalność w sej
mie. Rezolucyj tych nie można było poddać pod 
glosowanie z powodu protestów zgromadzenia, kiedy 
zaś garstka zwolenników Wasylki usiłowali pod
stępnie aprobatę zgromadzenia dla rezolucyj tych 
uzysk ć , wszczął się tumult i zgromadzenie roz
biło się.

Echa procesu o rozruchy czerwcowe.
Podsądnym, którzy znajdowali się w więzieniu śled- 
czern, a których uwolniono, wyasygnował wiceprezy 
dent p. Przyłuski z własnej inicjatywy znaczniejsze 
wsparcia, na tymczasowe utrzymanie.

Ukryte zwłoui. W  Atenach wpadła policja 
w piwnicy domu położonego za politechniką, ua 
ś ad strasznej zbrodni. Czyniono poszukiwania za za
ginionym przed ośmiu dniami urzędnikiem Giauro- 
sem, który podjął większą sumę pieniężną i po raz 
ostatni widziany byl w wspomnianym domu; był 
on tam na objedzie u rodziuy Karydis, poczem zniknął 
bez śladu. Policja znalazła pod węglami zwłoki za
ginionego. Nogi przywiązane były z tyłu do tułowia, 
głowa prawie zupełnie odcięta. Uwięziono jako po- 
dejrzauego o spełnienie zbrodni, młodszego Karydisa. 
Twierdzi on, że woźnica, który jego i zamordowa
nego przywiózł w swoim powozie i który potem 
brał udział w obiedzie, zabił młodego Giauro3a. 
Także i Karydisa chciał rzekomo zamordować, da
rował mu jednak życie, odebrawszy od niego przy 
sięgę, że o tern co widział, nie powie nikomu. Ze- 
zuanic woźnicy brzmią jedaak zupełnie inaczej, wsku
tek czego tajemnica okrywająca zbrodnię nie jest 
jeszcze odkrytą.

Niezwykłe odkrycie. P. Józef Altman, ba
wiąc niedawno w pewnej miejscowości w gubernji 
piotrkowskiej, apotrzegł przypadkiem podczas wy
cieczki, że drzewa pobliskiego lasku mają korę n<e 
zwykłego koloru. Przy bliższem badaniu, okazało 
się, iż są one od dołu do samych gałęzi owinięte 
narizwy misterną tkaniną, koloru jasno szarego, 
w koło zaś drzew krążyły w ogromnej masie dość 
znacznych rozmiarów owady. Pan A. zaczął rozwjać 
tkankę, wyciągnął jej kilka metrów, lecz do końca 
było daleko, odciąwszy więc jej kawał, Drzy wiózł go 
do Sosnowca, by go pokazać znajomym. Powszechnie 
sądzono, iż jest to nic innego jak pajęczyna, utkana 
przez jedwabniki. Niezadowolony jednakże z takiego 
wyjaśnienia, p. A. posiał kawałek owej tkaniny do 
Wiednia, do pracowni Jane, Szczepanika i oto w tych 
dniach, jak pisze Kur, sosn., nadesłano mu odpo 
wiedź: .Dziękuję serdecznie za przysłaną mi próbkę 
tkaniny; jestem nią bardzo zainteresowany. Mam 
zamiar zwrócić się do kilku przyrodników z prośbą
0 wyjaśnienie; jeżeli zaś rzecz dotychczas nieznana, 
lub niezbadana, zrobię sam kilka eksperymentów, 
celem praktycznego jej zużytkowania. O rezultacie 
powiadomię W. Pana. Z głębokim szacunkiem Jan 
Szczepanik. Wiedeń, dnia 8 sierpnia 1902 r .‘  
Kur. sos?1 dodaje, że ktoś zabrał do Warszawy 
kawałek owej tkaniny, aby zasięgnąć zdania naszych 
przyrodników.

Z kraju.
Jasło. ( Wybory do sejmu). Jako kandyda

tów do mandatu poselskiego z miast Jasło-Gorlice, 
opróżnionego przez rezygnację radcy sądowego p. 
Z Jaworskiego, wymieniają nr. Adama Skizyńskit- 
go z Zagórzan, dra Ignacego Steinhausa, adwokata 
w Jaśle, dra Fr. Baranowskiego, prezesa .Sokoła* 
jasielskiego, p. Hipolita Smoleckiego, radcę sądowe
go i naczelnika sądu w Gorlicach, inżyniera Zygmun 
ta Zielińskiego " masarz: jasielsciego p. Lazarewi
eża. Nadto uia zamiar kandydować pewien mieszcza
nin gorlicki. Kaudydatów chyba dość.

Kołomyja. (Karciarstwo). Jesteśmy w pełni 
sezonu ogórkowego. Kołomyja opustoszała; ci, co 
musieli pozostać (bo takich, coby .chcieli* z pewno 
ścią nie ma) płuczą swe grzeszne cielska w Prucie, 
wieczoinml zaś pleć męska zabawia się w bardzo 
piękną grę .nasze-wasze* w kawiarni centralnej p. 
Hirschhoma i cukierni p. Stenzla. Jak że to raduje 
serce widok tutejszej inteligencji w towarzystwie 
pejsatych łapserdaków, pochylonych nad zielonym 
stolikiem i przegrywających z lekkiem sercem grosz, 
który niewiadomo skąd im płynie. A trzymający 
bank, jakiś węgierski żydek, uśmiecha się pod no
sem i zgarnia korony, piątki, dziesiątki itd. W ten 
sposób tworzy się na malę skalę Monaco, a o tein 
wie zarówno dobrze policja, jak starostwo i proku- 
ratorja.

(„Narodnyj dom*) smarują na białe, bo osta
tecznie fundusz na ten cel, k‘ óry podobno parę ra
zy znikał, skądsiś się znalaz.. Strejzów rolnych w po
wiecie naszym tak, jakby nie było, a powodem tego 
zdaj* się być głównie wielki wpływ partji moskalo- 
filskiej, któia strejkom jest przeciwną.

Olesko. (Sprostowanie). W Dzienniku pol
skim z dma 20 sierpnia, mylnie było podane, jako 
by zarząd Towarzystwa .Szkoły ludowej* w Olesku 
urządzał wycieczkę do Kalwarji Zebrzydowskiej. Była 
to pielgrzymka .Bractwa różańcowego* z miejsco
wym ks. wikarym na cze. Tak ja, jako i panna 
Demelówna, brałyśmy udz J tylko jako członkowie 
tegoż bractwa. Ujejska, przewodnicząca Towarz. 
.Szkoły ludowej*.

Stary Sącs. (Zamach samobójczy). Dnia 21 
bm. wieczorem, gdy Dociąg osobowy dażacy z Orło
wa do Nowego Sącza przed stacją Starym Sączem 
koło Barcic miał nadejść, jakiś nieznany człowiek 
około lat 40 liczący, rzucił się na szyny w zamiarze 
niezawodnie samobójczym. Na szczęście spostrzegł 
to maszynisto, prowadzący pociąg i zdołał jeszcze ns 
czasie wstrzymać pociąg. Człowieka owego, ubrane
go po miejsicu, przemocą ściągnięto z szyn i zabra
no do pociągu, którym zawieziono go do Starego 
Sącza. Na stacji kolejowej w Starym Sąezu usiłował 
naczelnik kolejowy spisać z niedoszłym samobójcy 
Drotokół, jednar bezskutecznie, gdyz mit o różnych 
obietnic i ofiarowania mu gotówki, odmowit wszel
kiej odpowiedzi, niechcąc podać nawet swego na
zwiska. Wskutek tego odstawiono go do aresztów 
Bądu powiatowego w Starym Sączu.

Jarosław. (Gwiazdo). Stowarzyszenie rze
mieślników .Gwiazdo* w Jarosławiu, zamierza przy
stąpić do budowy własnego gniazda. Gmina darowa
ła na ten cel odpowiednią przestrzeń gruntu miej
skiego, a fundusze mają być zebrane drogą loteiji 
fantowej, do której okazale podarki nadesłał dwór 
wiedeński. Losów jeszcze wiele nie rozsorzedano, a 
we wrześniu nastąpi ciągnienie. Wprawdzie wszyst
kie warstwy społeczeństwa śwudczą wiele dla celów 
dobroczynnych, to jednak, jeżeli się zważy, że 
.Gwiazda* jest jedynem stowarzyszeniem skupiają- 
cem w sobie świat rzemieślniczy i ochrania go od 
prądów rozkładowych, słuszjem jest, ażeby społe
czeństwo pospieszyło i pop*’ ło dążenia .Gwiazdy*
1 łosy między siebie rozebrało, zwłaszcza, że niski 
cena po 40 hal dla każdego jest dostępną.

{Z  wojskowości). Onegdąj na wił tu inspektor ka- 
waleiji hr. Paar celem przeglądu kawalerji tu sta
cjonowanej. Bezpośrednio po ćwiczeniach wojsko
wych, komendant 8 hulku huzarów Albrecht t o f  
Varkony, udał się na u-lop. Tego samego dnia wy- 
sprzeda! za bezcen wszystkie swe ruchomości i wy
jechał z Jarosławia. Powodem popadmęcia w nieła
skę, a w dalszym toku spensjonowania pułkownika, 
ma być fakt nieuwagi, że przy wizytacji S7 radroni 
jego pułku w Dolinie, przedstawiono mu tylko

starych żołnierzy, a rekrutów ukryto, na czem się 
nie poznał.

Karol hr. Auersperg, dywizjoner tutejszy, wy
jeżdża na manewry cesarskie na Węgry, gdzie będzie 
towarzyszył następcy tronu pruskiego. 34 pułk obro
ny krajowej, odszedł juz do Przemyśla na ćwiczenia 
korpuśne. Z powodu, że plony jare jeszcze stoją 
na pniu, odwołano większe ćwiczenia kawalerji, 
która wróciła do Jarosławia.

(Wystawa drobiu). Komitet wystawy drobiu 
rozpoczął już budowę pawilonów wystawowych, we
dle planów ks. Fasławskiego. Zgłoszeń jest bardzo 
wiele i to nawet ze Śląsku i Moraw. Okazy będą 
rzadkie, skoro np. cenę gęsiorów podał hodowca 
z Moraw po 50 kor. za sztukę. Rada powiatowa 
pośpieszyła z subwencją, a niezawodnie i rada miej
ska wesprze komitet i materjalnie.

(Socjalni demokraci). Partja socjalnych demo
kratów urządziła sobie zgromadzenie, a że miejsco
wi .towarzysze* są spokojni, więc przysłano tu prze
myskich agitatorów Żołnierza i Schifflera. Na zgro
madzenie przybyło bardzo mało osób i obojętnie 
wysłuchało katarynkowych przemów przywódców.

[Szwalnie). Za inicjatywą Wandy księżniczki 
Czartoryskiej otwartą będzie 4 września br. sz™plnia 
w Jarosławiu, w której ubogie dziewczęta będą po
bierały bezpłatnie naukę szycia białego, haftów itd , 
a także przyjmowane będą roboty do wykonania, 
ażeby dać uczciwy zarobek pracownicom.

* Basen (pływaluia) w zakładzie kąpielowym 
św. .Anny, przy ulicy Akademickiej 1. 10, otwarty 
został do użytku pudiczności

* Parnia w zakładzie kąpielowym św. Anny 
przy ulicy Akademickiej 1. 10 została po odnowieniu 
otwartą uapowrót.

Składki aa aele aiyteozneaul pdblloznej lab aare- 
dawej,

N a  g i m n a z j o m  p o l s k i e  w C i e s z y n i *  zło
żyli pp. urzędnicy dyrekcji kolei państw, we Lwowie, 
resztę ze składek n ; wieniec w kwocie 10 kor.

Zwarli.
Auna z Korzeniowskich I. v . Witte, II. v. K o j s z o r ,  

zmarła w 72 ro*n życia w Zakopanem. A  p. zmarła 
była matką znanej po wieściopisarki p. Jadwigi Korze
niowskiej.

W  Toruniu zmarł d i. Karo1. G r a f  f, były profesor 
szkół roliczych w Żabikowie pod Poznaniem i w Czerni
chowie pod Krakowem, a następnie przez l it  kilka re
daktor .Gazety Toruńskiej* i gorliwy pracownik na 
niwie narodow ej.

Notatki literacku i artystyczne.
Repertuar teatru miejskiego we Lwowie.

Dziś w p o n i e d z i a ł e k :  .Simplicjusz*, operetka 
w 3 aktach Jana Straussa.

, Głosu rolniczego*, nr. 15, pisma ilustrowane
go, poświęconego gospodarstwu wiejskiemu, wyszed 
w Tarnowie dnia 15 sierpnia rb.

Macierz Polska. .Bibljoteki Macierzy Pol
skiej* wyszedł z druku nr. 16 pt. .Święty Kazi
mierz królewicz polski*, napisał dr. Fr. Papee. Ży
wot świętegc przedstawił auror na tle dziejów Pol
ski w szeregu obrazów, okreśionycn zarówno malo
wniczo, jak wiernie pod względem historycznym. 
Trzy ryciny (obraz . wnętrze kaplicy św. Kazimierza 
w Wilnie, zjawienie się św. Kazimierza pod Pło
ckiem w kościele grodzieńskim, dotąd nie reproduko
wane) i pieśni z nutami zdobią książeczkę, która 
uzyskała aprobatę księdza arcybiskupa Bilczewskiego.

Nowa Opera. W  teatrze przytułku Serca Je
zusowego w Rzymie wykonanu nową operę p. t. 
.D eo*, nap:sarą przez ks. Rafała Antolisoiego. Ope- 
'a  składa się z trzech aktów i dwu intermezzów. 
Treścią jej jest epizod z życia papieża św. Leoni 
Wielkiego, dzięki któremu, jak wiadomo, Attylr 
Rzym oszczędzi). Muzyka jest trzymanB w duchu 
kościelnym. Libretto napisali Cavig.io i Santi. W cza
sie pierwszego przedstawienia dyrygował orkiestra 
sam ks. Antolisei. Opera zyskała wielkie uznanie.

Deficyt 48’ls miljona marek.
Deficytem 4 8 7i m iljona marek zamknęła 

główna kasa państwa niemieckiego rok 1901. 
Suma ta składa się z przekroczeń budżetowych 
w kwocie 21 m iljonów  i z m niejszych od budże
tow anych dochodów  w kwocie 27 m iljonow  m a
rek. W ydano więcej ua wojsko m iljona, na 
marynarkę 2  m iljony, na ministerstwo spraw 
wewnętrznych i zarząd długu państwa po 7 i 
m iljona, na fundusz inw alidów 14%  m iljona. 
Mniejszy dochód niż prelim inowano, dały stem
ple państwow e o 29 ,528.000 marek. R óżnice 
prelim inowanego etatu znajdą wyrów nanie w 
oapcw ieduiej zmianie zamieszczonych w w y 
datkach, przekazach dla krajów  związkowych. 
W  ogólności przekazano dla krajów  zw.ązko- 
wych kwotę 555,707.359-15 marek, czyli 
15,225.640-85 marek mniej n il prelim inow ano. 
Nied ibór w zarządzie poczt i telegrafów wynosi 
16 326.000 marek, a m ianowici. wpłynęło mniej 
o 6,515.000 marek, a wydano o 9,811.000 m a- 
rek więcej.

Mniejszy dochód ma przyczynę w m niej
szym, aniżeli się spodziew ano, ruchu przy ró - 
wnoczesnem  obniżeniu opłat pocztc-?ych, czego 
przy preliminowaniu budżetu przewidzieć nie 
byio m ożna. Większe wydi tki dotyczą Kosztów 
zerzą iu , a m ianowicie ua płace przypadł. 
2 ,731.000 marek, z tego 150.000 marek na cad e- 
tatowe dopłaty byłym  wojskow ym , na koszta 
zarządu 4.490.000 marek, przeważnie na w jb u 
dowanie nowych iiuij telefonicznych. Zarząd 
kolei państw ow ych dal o 10,978.000 m. mniej 
nadwyżki, a to 9 .539.000 m. mniej dochodów , 
m ianow icie z ruchu tow arow ego, a 1,439.000 
marek więcej w j datków na cele techniczne.

Synod diecezjalny w Przemyśla.
O przebiegu obrad synodu, który obrado

wał w zeszłym tygodniu w Przemyślu, czytam y 
w Echu Przemyskiem :

-Obrady synodalne, które koncentrowały się 
na posiedzeniach ogólnych w kościele 0 0 .  Fran
ciszkanów, prowadzone były w  nastrojn d o -  
ważnym bardzo, w tempie żw aw em , gdyż na
wal m aterjalr był ogrom ny —  powiedzielibyśmy, 
za z wielki na tak krótki czas. Prawda, że były 
tam tematy znane ogólnie, ale też poruszono 
sprawy aktualne, żywotne i wielkiej doniosło
ści, jak n. p. o błędach, panujących obecnie 
przeciw wierze i środkach zaradczych, o  sto
sunku Kościoła do szi oly, katechizacjach, kapli
cach, pogrzebach, o  bibljotekach i muzeach, 
o  stowarzyszeniach katolickich, socjalizm ie, czy
telniach ludowych, o  prasie, pism ach dla ludu, 
o stesunku kleru do polityki, kasacL Raiffciaena, 
etc etc.

T o  też duchow ieńswo z uwagą wielką i cieka
wością, żywy bardzo brało udział w  naradach,

K&ekawiczBsi M a r c in  M iillo r
glacś, G U ńskai i  a n ty lu pow e plac Halicki 14 — Lwów. 751
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m im o, że trzeba było długie godziny siedzieć w  
naprężeniu. Dlatego też spodziewam y się, że 
pożytek z k^kudrnowego svnodu będzie wielki, 
gdyż praca będzie jednolita w  celu i środkach, 
żywsza i bardziej wytężona. Ks. bifkup Pelczar 
dokonał wielkiego zaiste dzieła, duchowieństwo 
czcią, uwielbieniem i wdzięcznością tem większą 
jeszcze otacza swego Pasterza, społeczeństwo 
również będzie mu miało bardzo wiele do za
wdzięczenia.

Nie podobna podać nam nawet w  stre
szczeniu tem atów obrad synodalnych. Materjal 
cały, rezolucje czyli dekrety podzielone są na 
10 tzw. tytułów, z których każdy dzieli się na 
rozdziały — wszystkich rozdziałów było 78... 
Tytuły zas traktują: o wierze, nauczaniu słowa 
bożego w  kościele i w  szkole, o sakramentach 
— o kulcie publicznym, o Mszy św., o czci 
Najśw. Sakramentu, N. ra n n y , o życiu kleru, o 
rządach w kościele, pracy pasterskiej, kwestji 
socjalnej etc. Z  samego wyliczenia tytułów m o 
że sobie czytelnik w yrobić pojęcie, jak obfity 
był materjal, jak wytężająca praca synodu.

Z  obradami równolegle szły nabożeństwa 
synodalna i ćwiczenia duchowne, które dawał 
sam ks. biskup P elczar; przem ówień do kleru 
wypowiedział ks. biskup dziesięć. Rzcw uy i 
wzruszający był widok, gdy w środę popołudniu 
wszyscy ci, co rząd dm z i sumień trzymają w 
ręku, w  prochu korzyli się przed Bogiem, w y 
znając grzechy swe w  trybunale pokuty... W e 
czwartek rano ws^ys^y kapłani przyjęli wspólnie 
kom unję św. z rąk swego arcyp-rsterzs.

P od sianem bardzo wrażeniem, w nastroju 
podniosłym  wrócili kapłani ze synodu do swych 
dom ów , stanowisk, prac. A  nie przelotne i kró
tkie to wrażenie, b o  zrodzone z przekonania, 
wiary, miłości dla Chrystusa i owieczek, boć 
to ludzie dojrzali wszyscy, w szkole życia w y
ćwiczeni, w boju zahartowani. W  niedoli na
szej, w  walce srogiej z nieprzyjaciółm i, w ucisku, 
to mech nam będzie otuebą, nadzieją przyświe
ca, że armja liczna i pbtężna, ze w zm ocnione- 
mi silami, ożywionym  zapałem, zespolona środ
kami, wytyczną idzie w bój za Boga, Kościół, 
Ojczyznę.

Strejki rolne.
Bilo podaje następującą historję strejku w 

Galicji w s.hodniej.
Początek agitacji strajkowej sięga r. 1897. 

W  tym roku w miesiącu lutym W acław  Budzy- 
newski zaczął wydawać w Czernioweach Pracę, 
która rozchodziła się najwięcej w pow ia tach : 
zbaraskim, tarnopolskim, rkalackim, przemyślań- 
skim i husiatyńskim. W  trący  w  każdym nu
merze pisał Budrynowski o s ;rejku i wzywał 
h łop ów  do strejkowania. W  tym samym roku 

£1897) wydal Budzynowski broszurę pt. „C blcp - 
skij strejk*, która rozeszła się głównie w p o 
wiatach na Podolu w liczbie półtora tysiąca 
egzemplarzy. W  tym samym roku (1897) zjazd 
ukraińsko-radykalnej partji uchwalił przygoto
wać lud do strejków i rozpocząć agitację straj
kowa. W nioskodaw cą i referentem tej sprawy 
był Budzynowski.

Dalej również w r. 1897 poiaw ila się w 
Hromadzkitr Hołosie, organie partji radykalnej, 
który w j chodził w ów czes pod redakcją Franki, 
popularna praca pt. „ Strejk czy bojkot.* Praca 
ta wyszła w  osobnej broszurze i była rozrzu
cona jiujdzy ch łopów . Broszurę tę napisał So- 
m en W ityk do spółki z Frankiem.

W  r. 1900 wybuchł strejk agrarny w 10 
gminach powiatu sądowego mielnickiego w pow. 
borszczowsklm . Strejki te zakończyły się zw y
cięstwem chłopów . W  r. 1901 wybuchł jeden 
strejk agrarny w  pow . mościskim, ale nie udał 
się. W  grudniu 1901 r. Zjazd narodow y uchwa
lił ne wniosek Budzynowskiego użyć do walki 
z przeciwnik am. wszystkich ustawą dozwolonych 
sposobów , nie wykluczając strejków i bojkotów  
i polecił „N arodnem u k om itetow i', aby rozwinął 
agitację strejkową. W ykonyw ując tę uchwałę 
Budzynowski, tak redagował Swobodę od po
czątku br., tak przedstawiał rozruchy chłopskie 
w  R osji i strejki rolnicze w  różnych krajach, 
a w  końcu, kiedy nadchodziła pora żniw, tak 
energicznie wezwał ch łopów  do strejku, że na 
wezwanie Swobody wybuchły pierwsze tegoro
czne strejki w  pow . przemvślańskim i Czyżyko- 
wie. Za tem poszły dalsze strejki. Równocześnie 
rozwinęły agitację za strejkami, radykalny Hro- 
madzkij Hólos i socjalno-dem okratyczna Wola.

Gdy już tegoroczne strejki wybuchły, w y
dała i rozrzuciła ukraińska ruska młodzież bro
szurę S. W ityka: „Jak postępow ać pedczas
strejau?*, a „N arodnyj Komitet* wydał i roze
słał broszurę Budzynowskiego pt. „Chłopska po
lityka*.

Smutna wieść nadeszła dziś rano do na?. 
W  majątku swym Strzalkowie, pod R adom 
skiem, '.marJ w  sobotę o godz. w  no“
cy największy z przedstawicieli polskiej sztuki 
malarskiej. W iadom ość o tem spadła niespo
dziewanie, gdyż w  ostatnich dniach nie było 
żadnej wiadom ości o chorobie mistrza. W pra 
wdzie od dłuższego czasu krążyły pogłoski o 
chorobie raka, nurtującej w organizmie znajdu
jącego się jeszcze w pełni sil męskich wielkiego 
artysty ilekroć jednak pogłoski te stawały się 
bardziej alarmujące, następowało uspokojenie i 
zaprzeczenie ze strony kom petentnej. W iedzie
liśmy, że nacj Z(jrow iem m istrza czuwa znako 
mity lekarz rzymski dr. Negri, Jak również sły
szeliśmy zapewnienie, że pobyt na wsi przynie
sie zupełne polepszenie.

Stało się inaczej. Choroba, na którą nauka 
1< ;arską nie ma jeszcze środka, przerwała pa
sm o życia ś. p. Henryka Siemiradzkiego, który 
rw cl się do dalszej pracy i nie wypowiedział 
pendzlem jeszcze wszystkiego, co chował na 
dnie swej szlachetnej, a poetyckiej duszy. Na 

* S  rodziny i przyjaciół, skonał
. *7 uy* chlubą naszą, św iecąc blaskiem 

wielkiej siły na niebie sztuki.

O ostatńich chwita-h ś. p. zmarłego dono
szą z Radom ska pod datą 23 bm . co następuje: 

Misłrz porzucał co rok piękną swą willę 
v. Rzym ie na „Via Gaeta*, w  której tworzył 
płótna wspaniałe i śpieszył na odpoczynek do

zacisznego Strzałkowa, oddalonego o cztery 
wiorsty od Radom ska. Tutaj w  spokoju, w ze
tknięciu z wsią, spęizal kilka letnich miesięcy 
i pokrzepiony tchnieniem przyrody polskiej, p o 
wracał znowu ao pracy w poważnej stolicy 
W łoch .

I w  tym roku było tak sam o. Tylko, że 
Siemiradzki od  dłuższego już czasu niedomagał. 
Ciężka choroba, jaką przeszedł, wycieńczyła je 
go siły. Skoro jednak poczuł się lepiej, posta
nowił niezwłocznie wyjechać z Rzym u i przybyć 
do Strzałkowa. W  d. 8 lipca r. b. zawitał też 
mistrz do swej siedziby wiejskiej i tutaj, Zaży
w ając zupełnego spokoju, przebył półtora mie
siąca. W stawał rano, wypijał szklm kę mleka i 
wychodził do ogrodu na przechadzkę. Powietrze 
zdawało się dobroczynnie wpływać na jego 
zdrowie, usposobienie świadczyło o polepszeniu 
i nic nie zapowiadało tak bliskiej katastrofy. 
Jadał tylko bardzo niewiele.

Dopiero przed kilku dniami uczni się słab
szym, lecz się jeszcze nie poddawał. W reszcie, 
ulegając nam owom  najbliższych, położył się do 
łóżka, z którego już, niestety 1 nie powstał. 
W  nocy nastąpiło nagłe pogorszeniie, a o godz. 
poi do 2 nad ranem wielki artysta żyć prze
stał.

Przy zgonie była obecna żona, p. Marja z 
Prószyńskich Siemiradzka, wraz z d z iećm i: 
córką W andą i synem Leonem . Starszy syn, p. 
E lesiaw Siemiradzki, inżynier chemik, mieszka
jący  w Guzuwie, został zawiadom iony telegra
ficznie o śmierci o jca . Do brata, p. M1 hala 
Siemiradzkiego, adwokata w  W arszawi*, w yje
chał administrator majątku Strzałko w, p. Jusz- 
kiewicz, w  sprawach pogrzebn.

W czoraj o gedz. 10 tej zrana zwłoki, zło
żone w  trumnie dębow ej, sprowadzonej z R a
domska, przeniesione zostały do kościoła m iej
scow ego w  Strzalkowie, gdzie o godz. 11-tej 
odpraw iono nabożeńrtwo żałobne.

Zwłoki mistrza m ają spocząć w  grobie ro
dzinnym na Powązkach w  W arszawip.

Zmarły artysta nie dożył jeszcze lat 60. 
U rodzony we wsi Pieczyniegi, w  gub. char
kowskiej, w r. 1843 z ojca HipoLta i M icha
liny z PrószyńsŁ ch, ś. p. Henryk Siemiradzki 
nie obrał sobie w m łodych latach sztuki m a
larskiej jako zawodu. Talent drzemał jeszcze u 
młodzieńca, a przynajm niej nie objaw iał s :ę w 
takiej form ie, ażeby miał wytknąć przyszłą dro- 
gę życia zdolnemu i pracowitemu uczniowi 
charkowskiego g m lazjum . Przyszły m strz p ę 
dzla ukończył też szki 1 /  średnie i odbył studja 
na wydziale nauk przyrodniczych, który u k oń 
czył ze stopniem kandydata.

W  dom u pani S ie i  aradzkiej, która usu
nęła się z dziećmi od gwarnego życia w ojsko
w e g o  (ojciec bow iem  ś. p. Henryka był pu ł
kownikiem) panowała podnicsla atmosfera, a 
otoczenie ludzi wybitnych w nauce, musiało 
wywrzeć wpływ zbawienny na wykształcenie 
młodzieńca. W  domu tym bywali częstymi 
gośćm i profesowid wszechnicy, ja k : Aleksander 
Mickiewicz, Alfons W alicki, Odk&r Stanisławski 
i Józef Korzeniowski.

D opiero w 21 roku poczuł w sobie p ow o 
łanie artystyczne i jako człowiek dojrzały, a 
gruntownie wykształcony, wszedł w szeregi stu
dentów akademji sztuk pięknych Petersburgu. 
Niemal wstępnym bojem  zdobył sobie tutaj u- 
znanie profesorów  i podziw  kolegów. T en  po
byt w akademji petersburskiej, to niejako p o 
chód tryumfalny artysty, któremu przeznaczone 
było podążyć na \ yżyny, nie dla wielu dostę
pne. W  czasie tym zdobył przecież dwa złote i 
pięć srebrnych medali...

Nagrodzony w  sposób tak znaczący malarz, 
otrzymawszy stypendjum , wyjechał za granicę, 
ażeby kształcić s ę dalej, bez przerwy, do koń
ca życia. Przypatrując się obcym  w zorom  w 
M onacbjum  i Rzym ie, ś. p. Henryk Siemiradzki 
nie uległ w pływ om , a chociaż złośliwa krytyka 
zarzucała mu naśladowanie słynnego Piloty'ego, 
to jednak artysta pozostał sobą i nigdy uważa
ny nie był za jednego z uczniów monachijskie
go profesora.

W  r. 1872 wyjechał ś. p. Siemiradzki do 
Rzym u i tu już osiadł na stałe, od czasu du 
czasu odw iedzając jednakże kraj i nie przestając 
ani na chwilę interesować się wszystkiem, ci.em 
pulsuje życie nasze.

W  r. 1873 dla odwiedzenia sędziwych ro
dziców przybył na pewien czas d " W arszawy 
i tu wstąpił w związki małżeńskie, zaślubiając 
sw oją cioteczną siostrę, pannę Marję P ró 
szyńską.

Owiany czarem wspom nień, jakie wieją 
z gm achów  i pamiątek odwiecznego m iista. ar
tysta stworzył tu najpierw wspaniałą „Orgję 
rzymską*, po  której, w  rok później wyszła z pra
cow ni malarza „Jawnogrzesznica*, wielkie i wspa
niale m alowidło, na które zwróciły się oczy 
znaw ców  i miłośników sztuki.

Kapitalnem jednakże dziełem, które rozsła
wić miało na obu półkulach imię polskiego mi
strza, stały się dopiero, wykończone w r. 1876 
„Pochodnie Nerona*. W yzw olony z rutynicznyeh 
zasad, stanął tut*j ś p. Henryk Siemiradzki, 
jf.ko artysta z wielką oryginalnością, obdarzony 
niezwykłem poczuciem  piękna, z widocznym  
zwrotem  ku realizmowi.

Dalsze obrazy utrwalały sławę mistrza. Oto 
icb tytu ły : „Taniec wśród m ieczów *, . Za przy
kładem b o jó w * , .I ly l la ‘ , „Jałmużna*, „Na Ca- 
prei*, „M otyle*, „D irce*, „W azon  czy kob ieta ', 
„Scena wiejska*, „Śpiew  niew olnicy*, „Elegja*, 
jB acbantka*, „Ż< braki*. „Prześladow cy chrze
ścijan* itd.

Obok malarstwa historycznego, genjalny 
artysta z wielkiem również zamiłowaniem i p o 
wodzeniem  uprawiał malarstwo religijne i de
koracyjne. Z  prac w  tym kierunku wym ieniamy 
kurtyny do teatrów lwowskiego i krakowskiego, 
malowidła w  sali koncertowej filharmonji war
szawskiej i plafon w pałacu Zawiszów przy ul. 
Bielańskiej, przedstawiający „sztukę*.

„Pochodnie Nerona* twórca, jak w iadom o, 
przekazał na zawiązek muzeum narodowego 
w  Krakowie. Obywatelski ten czyn zjednał mu 
wszystkie serca, wieść też o śmierci grnjalnego 
malarza i mężŁ prawego charakteru, ialobnem  
w każdym zakątku odbije się niezawodnie 
eebem.

(Telegram r Dzienniki Polskiego*).
Kraków 25 sierpnia. Z  pow odu śmierci 

Henryka Siemiradzkiego zarządził prezydent 
miasta wywieszenie chorągwi żałobnych z gm a

chu magistratu, wieży ratuszowej i muzeum na
rodow ego. Na godz. 6 wieczorem zwolail prezy
dent poufne zebranie rady miejskiej celem ucz
czenia pamięci znakomitego malarza.

Morskie Oko.
[Telegram ,  Dziennika Polskiego').

Grac 25 sierpnia. Na dzisiejszem posie
dzeniu referował dalej dr. TcLorznicki na prze
miany z drem Kornem .

Grac 25 sierpnia. Na dzisiejszom posie
dzeniu przy dem onstracji m ap przyszło do o -  
strego starcia z W ęgram i, którzy ustawicznie 
podsuwali sw oje mapy. Dr. K om , który poka
zuje mapy, odpow iada w zburzony: Teraz jest 
referat galicyjski.

Panowie będziecie mieli sposobność odpo
wiedzieć mi przy plaidoyer. My pokazujemy 
tylko to, co  jest na m apach.

Po tej odpow iedzi rozlc-gly się oklaski na 
ławach polskich.

Gdy wszyscy, aby obejrzeć m apy, udali się 
na środek sali, Lehoczky pozostał na swera 
miejscu. P o tem starciu, zszedł ze swego m iej
sca i rzeki, iż pokazywanie mup będzie za długo 
trwało. Superarbiter W inkler nie zważa na to, 
lecz bada mapy.

Lehoczky, pełen gniewu, wraca na sw oje 
miejsce.

Grac 25 sierpnia. Sąd zakończy sw oje 
posiedzenia stanowczo w  sobotę, W  niedzielę 
uda się sąd do Morskiego Oka. Obaj obrońcy 
dr. Balzer i Boelcs będą jeszcze rsz przema
wiali, poczem  odbędzie się poufne posiedzenie 
sędziów rozjem czych z wykluczeniem innycb 
członków trybunału.

Walka kulturna m Francji.
(Telegramy , Dziennika Tulskiego'.)

A n g e r  25 sierpnia. Odbyło się tu zgro
madzenie protestujące przeciw ustawie kongre- 
gacyjnej pod przewodnictwem  br. Maille. P o 
zamknięciu zebrania, przyszło do bójek. Żandar
mi rozprószyli tłum i uwięzili kilka osób. Mię
dzy innymi aresztowano radcę generalnego Ca- 
slries’a, prezydenta izby handlowej H aye’a i 
markiza Armaille.

DEPESZE
telegraficzne i telefoniczne.

Pielgrzymi
K r a k ó w  25 sierpnia. B rw i tu 140 osób  

z Przemyślan i okolicy, podążających pod kie
runkiem komitetu T ow . szkoły ludowej, w  piel
grzymce do Kolwarji. Udaje się tam również 
100 włościan z Księstwa. W ielkopolanie i prze
myślanie zwiedzali dziś kościoły i pamiątki.

Ruch przedwyborczy na śląska.
Cieszyn 25 sierpnia. Sejmik relacyjny 

posłów  polskich na seim ś!ąski odbył się w so- 
b.stę przy dosyć słabym udziale w yborców , któ
rych przybyło 70. Posłow ie referowali o naj
ważniejszych sprawach, którem się sejm  śląski 
w ostatoiem  sześcioleciu zajm ował. Następnie 
toczyła się debata nad sprawozdaniem , podczas 
której różni m ów cy stawiali zapytan ia : co się 
stało z podaniem  do sejmu o subwencje dla 
gimnazjum polskiego, dlaczego posłow ie nie u - 
rządzali częstszych zgromadzeń w pow iecie fry- 
sztackim, wreszcie, jak stoi sprawa regulacji 
Wit.ły. Olzy i Piotrów ki. Posłow ie udzielali żą
danych w yjaśnień. Na zgromadzeniu objawiła 
się pewna opozycja ze strony w yborców  fry- 
sztackich. Uchwalono większością g łosów  wotum 
zaufania. Cn do przyszłych w yborów  do sejmu, 
nie zapadły żadne uchw ały.

Wiece katolików.
Mannheim 25 sierpnia. Odbył się tu 

49-ty powszechny zjazd niemieckich katolików. 
W  pochodzie uczestniczyło 170 stowarzyszeń, 
około 20 .000 osób, ze wszystkich stron Nie
miec.

P r a g a  25 sierpnia. W  Kralowym  H rad- 
cu odbył się wczoraj zjazd katolików. W ysłane 
telegramy do papieża i cesarza. W  zjeździe 
brało udział 10 000 osób. Stowarzyszenia p o 
stępowe z miasta i okolicy u rą d z iły  jako 
kontrdem onstrację wielkie zebranie ludowe, na 
którem zebrało się jednak tylko 1.000 osób.

Szach perski w Anglji.
Londyn 25 sierpnia. Szach perski udał 

się wczoraj do W indsoru. Przedtem złożył wie
niec na grobie królowej W iktorji i zwiedził pa 
łac kryształowy.

Prezydent Roosevelt o trustach.
Nowy Jork 25 sierpnia. Prezydent Roo- 

scvelt wygłosi mowę w ProtiJenca (Rhode Blanc), 
w której rzeki, że zarzuty, czymoae trustom, są 
nieusprawiedliwione. Trusty w świecie przemy 
słowym są tak samo potrzebne, jak organizacje 
w świecie robotniczym. Zło obecne, jest skutkiem 
złego systemu w ustawodawstwach, a raczej może 
zupełnego braku systemu, któryby umożliwiał rzą
dowi sprawowanie należytej kontroli nad tru
stami.

Demonstracja przeciw republice.
Paryż 25 sierpnia. D onoszą tu z Peters

burga, że mianowanie księcia Ludwika N apo
leona. dotychczasowego komendanta pułku uła
nów , komendantem kaukaskiej dywizji kawalerji, 
należy uważać za rodzaj kary za to, że w osten
tacyjny sposób usunął sie od uroczystości przy
jęcia prezydenta Loubeta w  Peteisburgu, na 
które go zaproszono.

Sanatorjnu. dla suchotników.
Praga 25 sierpnia. W Kralowym  H rad- 

cu odbyło się wczoraj zgromadzenie w  celu za
stanowienia się nad kwestją Ludowy sana- 
torjów  dla suchotników z Czech, M orawy i 
Śląska.

Ischl 25 sierpnia. Arcyks. Marja W alerja 
odjecnala w czoia j wraz z dziećmi

O godz. 11 przyjął cesarz na audjencji 
am basadora Buriana.

Gmunden 25 sierpnia. Ks. Małgorzata 
wirtemberska umarła tu wczoraj o godzinie 6ej 
m. 45.

Wiedeń 25 sierpnia. Bracia zmarłej 
wczoraj w Gmunden księżnej Małgorzaty w ir- 
temberskiej, arcyksiążęta Otto i Ferdynand Ka
rol odjechali dziś do Gmunden.

Faryż 25 sierpnia. Zmarł tu Edmund

Potonie, znany propagator i bojow nik dla idei 
powszechnego pokoju .

Salcburg 25 sierpnia. W czoraj otwarto 
tu now y m ost żelazny na rzece Salzach (dopływ  
Innu), imienia nrcyks. Ludwika W iktora.

Poznań 25 sierpnia. Naczelny prezydent 
W . Ks. Poznańskiego Bitter w tych dniach ustąpi 
z -os.dy, a miejsce jego zajmie tajny radca C o n 
rad,  szef kancelarji kanclerskiej

Cetynia 25 sierpnit. R osyjski minister- 
rezydent W łasow  został przeniesiony jako poseł 
do Teheranu. Na jego m iejsce przybędzie do 
Cetynji radca legacyjny w Konstantynopolu 
Stegłow

Stambuł 25 sierpnia. A m basador austro- 
węgierski bar. Galicę był w czoraj na posłucha
niu u sułtana po selamliku i wyraził mu p o 
dziękowanie za życzenia złożone z okazji urodzin 
cesarza Franciszka Józefa.

Kronika i ostatniej obwili.
Rejony wojskowe we Lwowie. Magistrat 

wygotował dziś protest przeciw ustanowieniu czte
rech nowych rejonów ochronnych, w których mie
szczą się prochownie i t. zw. stańce artylerzyckie. 
Protest opiera się na tem, że ustawa z r. 1859, na 
mocy której rejony te ustanowiono, wcale nie po
wiada, iż wolno je  tworzyć także dla owych, „place, 
dumoment*, dalej na tem, że w myśl konstytu
cyjnej ustawy z f. 1867 w razie konieczności wy
właszczenia, należy się wywłaszczonemu właścicielo
wi gruntu odszkodowanie; tego jednak w niniej
szym wypadku skarb wojskowy uznać nie chce, 
opierając się o ową przeikonstytucyjoą ustawę z r. 
185S, która wyklucza odszkodowanie zt zamknięcie 
g-untów prywatnych w rejon oenronny, co oczy
wiście jest odjęciem właścicielowi możności narzą
dzania gruntem i domami w takim rejonie, zgodnie 
z interesami właściciela.

Zwołana przez p. Michalskiego Lomisja, odbyła 
dziś przedpołudniem długie posiedzenie. Przyjęła ona 
z zadowoleniem do wiadomości tekst wniesionego 
rekursu i uchwaliła, aby sprawę zlecić także posłom 
lwowskim i Kołu pilskiemu w parlamencie i w tym 
celu udzielić im również ów protest.

Dziś protest wniesiony został do magistratu, 
jako władzy politycznej I instancji, skąd tymi dnia
mi odejdzie do namiestnict wa. Nśewykluczonem jest, 
że sprawa oprze się o trybunał administracyjny.

Rozmaitości.
Nowy B trejk  zagraża Poznaniowi, tym 

razem ze strony czeladników pi-karskich. Chcą oni 
korzystać z bliskich uroczystości i wyniódz na maj
strach podwyższenie wynagrcazen.a za prace więcej, 
niż o 50 pr.

Depesza cesarza Wilhelma. Berlińska 
Germania zapowiada, że bezpośrednio po zwołaniu 
parlamentu niemieckiego, posłowie centrowi wniosą 
interpelację w aprawie znanego telegramu cesarza 
Wilhelma do księcia-regenta Bawarji

Ucieczkk rozbójnika, z zakładu dla obłą
kanych w Ybbs w Aastiji dolnej, umknął rcibójnik 
Lingert, będący postrachem całej okolicy. Udawał 
obłąkanego i oddany był do zakładu, celem obser
wacji.

Morderstwo. W  Poczdamie znaleziono wdowę 
po radcy sądowym, Eppnerową, w pomieszkaniu jej 
zamordowaną, z rozbitą czaszką Całe mieszkanie 
było splądrowane, a rzeczy wartościowe zrabowane. 
Sprawców nie wyśledzono dotychczas.

Długość kolei żelaznych na kuli ziemskiej 
wynosi według ostatnich zestawień 772 000 kilo 
metrów, czyli więcej niż 9 razy wzięta średnica khli 
ziemskiej w równiku, a pod wójt :e wzięta odległość 
księżyca od ziemi. Te 772.000 kilometrów odnoszą 
się atoli do długości kolei żelaznych, nie zaś do 
d.ugoścl torów, która jest znacznie większa, ponie- 
raż wiele dróg żelaznych w Europie i Ameryce ma 

tor podwójny. Najwięcej, bo 393 000 kilometrów 
dróg żelaznych ma Ameryka, po niej idą Europa 
z 278 ÓpO, Azja z 58 000, Australja z 24 000, a 
na samym końcu Afryka z 20 000 k-lometrów. Roz
dzielając te długości na państwa, pokazuje się, iż 
na czele wszystkięh są Stany Zjednoczone Ameryki 
północnej z 304.576 kilometrami, po niej idzie ce
sarstwo niemieckie z 2 5 0 .5 '1 , następnie Rosja 
z 45.998, Francja z 42.211, Austro-Węgry z 36 275, 
Indje wschodnie pod panowaniem angielskim 
z 36.188, Wielka Brytania z Irlandją z 36.188 i 
Kanada z 27.735 kilometrami. Pod względem sto 
sunku powierzchni kraju do długości dróg żelaznych, 
pierwsze miejsce zajmuje Belgja z 21 kilometrami 
drogi żelaznej na 100 kilometrów kwadratowych 
kraju, po niej idzi* Saksonia z 18 8 kilometrami. 
Rachując wartość kilometra kolei żelaznej w Eu-opie 
na 375.000 franków, przedstawiałyby drogi żelazne 
w tej części świata wartość 104 miljardów franków, 
a doliczając do tego 9C miljardów na wszystrie 
linie pozaeuropejskie, pokaże się, iż w kolejach że
laznych całej kuli ziemskiej tkwi kapitał, wynoszący 
olbrzymią sumę 194 miljardów franków.

Dział ekonomiczny.
Wiedeń 23 sierpnia.
Wiedeń 25 sierpn.a. 

(fr.) P onow ne odroczenie rokowań o o d n o 
wienie ugody z W ęgram i, tudzież rozp oczyna- 
jąca się likwidacja rachunków miesięcznych, 
paraliżują rozw ój tendencji zwyżkowej i nie
pozwalają rozwinięciu się znaczniejszego ruchu 
na giełdzie. M .mo to zasadnicza tendencja jest 
dosyć silna, a większa część w alorów  p od n io 
sła się w kursie, aczkolwiek nieznacznie. Sto
sunkowo największą jest zwyżka kursu akcyi 
Towarzystw a żeglugi na Dunaju, co przypisać 
należy temu, że ruch zbozow y na Dunaju roz
wija się w  całej pełni. Także walory przemy
słow e podniosły sie cokolwiek. Na targu rent 
panuje bardzo silne usposobienie, a na spe
cjalną wzmiankę zasługują znaczne zakupna
3 1/»-procentow ej renty inw estycyjnej. Kurs au- 
strjackiej renty tego typu podniósi się na 91.30, 
a węgierskiej ha 90.40.

—  ArcykBiążęce kopalnie węgla i hrty 
żelazne, położone na Śląsku, na Węgrzeoh i w Ga
licji, zostały, jak zapewniają, nabyte przez Towa
rzystwo akcyjne, na którego czele stoi many fabry
kant armat, Krupp w Essen. Cena kupna wynosić 
ma 36 miljonów zł. Większa część akcyj pozostać 
ma w ręku arcyksięeia Fryderyka.

— W i e d e ń  25 sierpnia. (Gtełda zbc- 
ictea). (Kursa w koronach i po 50 kilogramów) 
P sseria  sa iesiaś od 6 86 do 6 87 er 
wiosnę od 7, 16 do 7 17 żyto ®a je s : 'i
cd 6 '16 do 6 ’ 17, dl wiosnę od 6 39 do 6 40

kukurydza «a lipiec-sierpień od 5 50 do 5 51, na 
sierpień-wrzesień od — •— do — •— , na wrzesień- 
październik od 5 50 do 6 51, u  wą!-tzerwie« ed 
— • -  do — ’— i owirs na jesief od 5 72 do
5 73, na wiosnę od — • n  óe .------ - rzaemk u
ns rierpioń-wrzosUń od 10 50 će 10 80, na 
wrzesieś-październik od — ■— de — : — , na styczeL 
luty od — •—  do — olet napadowy na wrze
sień grudzień - • - dc — ■*: Usposobienie co do 
pszenicy słabe, kukurydzy ustalone, zr.esztą spokojne. 
Pogoda piękna.

— B u d a p e s z t  2 f  sierpnia. [Giełda 
zibołotes). (Kursa w koronach i no 50 kiiogr.}. Fpze- 
niai ra październik od 6 60 dc 6 61, na kwie
cień od 6 92 di 6 9 4 ’ ryto psćcbierpik od 
5 82 do 5 83 ne kwiecień «d  6 0 6  r‘o 6 0 7 : 
owies na październik od 5 43  do 5 45, aa 
kwietień od 5 70 do 5 71 feukuryd).* n» sier
pień od — ‘ — do — • — , na maj cd 5 21 do 
5*22; nepak tierpień cd 50 20 do 10 30- 
Oferty u  pszenicę mierne Chęó k ipaa ogramesona. 
Usposobieni* słabe. Pcgod. piękna.

W i e d e ń  2 li sierpnia. (Giełd* poiudaiowr, 
godziia 12 a .  30/. Marki 117 08 Benit majowa 
101 75, Węg. rente koronowe 9^ 90 A itje  austr. 
zakl. krod 683 25 Akc>' taki. kred. 726 — . 
Akne Angtobanku 2 ' 6 50  Akej* Enionbanku 
k39 i Akcie BankYereinu 455 — , Akcj* L&ndeir- 

snku 421 — , Akcje kolei pań^t* 7 '8  26 Loni- 
kardy 68 50 Ab-:jw kolei Elbethal 467 — Ak^ł 
fabryki broni — — . Akcja tytoniów* 318 50 
Ak»jc Alpiny 397 — , Akeje Rims, śt.uaaj- 503 ’ ,
Akcje pragskiego Tow. że1. — , uosj -.tnckie 
111 75 Ruble 353 — Usposobienie spokojne.

Berlin 2  ̂ sierpnii 'Giełda poruun; Akcje 
krsdytowe 215 25 Towarz djEkp-ctsw: 184 90. 
Uspowbienie silne.

Przyjechali do Lwowa.
dnia 25 sierpnia 1902 r

HOTEL OEORGE. Hr. W. Myciclsid z  limczanowic. 
Hr. F. Rnmerskirch z Borysławia. E. V«innicH z Turad.
H. Zakliczyna z Izdebnika.J J. Schnirch z izerniowiec. 
C. Łoziński z ,Kijowa. M. Gałecki z Kijowa. A. Misiągie- 
wicz z Sanoka J. Mańkowski z Podo ros. C. Altchne- 
wsky z Charkowa. M. Zieieński ze Sirutyba. 'A . Rybicki 
z Wołoczysk. M. Połupów z W ołoczysk." l f  Bernstein z 
Woloczytk.

HOTEL EUROPEJSUI. Hr A. Broel-riater z Hla- 
boczka Wielkiego. Br. M. Rayska z Czeremchowa. A. 
Zaremba Cielecki z Hadynkowiec. Si. Pawlikowski z Be- 
reżoicy Trólawskiej. J. Foremnowic z Krakowa. Dr. Czy- 
kaluk z Tarnopola. W . Tomżyńs!d z Krasiczyna. Dr. 
Fachs z Wiednia. Dr. H. Sch&tzel z bizeżan. M. Cień- 
ski z Łośniowa. Fr. Mil ller z Anssig. F. Sozański z So- 
zania. D. Mandl z Tarnopola. O b„rbap i  Pragi. H. W olf 
z Wiednia.

n e k r o l o g ;  a .

tJULIA z Dzorneńkdw JUTRA
żona murarza 

po dłngich a ciężkich cierpien.acb opatrzona św. 
Sakramentami zmarła dnia 23 sierpnia b. r. przt żyw

szy lat 80
Obrzęd pogrzebowy odbyt się dnia 24-go sierpnia 

h. r. o godzinie 4 poi ołrdm a z domn żal .by pi d
1. 51 w Zniesieniu na cmentarz miejscowy o którym 
w smntku pogrążony mąt z rodziną krewnyc.il, zna
jomych i przyjaciół zawiadamia

.S tella ' Jf, Słotołowicz Wałowa 11.

Nadesłane.
Rnbryka la nie pochodzi od redakcji, która też nie ii  er ze  

na siebie żadnej za nie odpowiedzialności.

Kuncesjanoraiu szkoła śpiewa
D O R Y  S T A U t E R O W E J  Artystki oper
z a g ra n iczn y ch  zostanie otworzona dnii 5 wrieśnia 

u> Ż u liń s k ie g o  1. 2 A 867

Dr. Karol
były długoletni sekundarjusz szpitala powszechnego 

powrócił i ordyouie 873
w chorobach wbwnętrsnycb od 3 — 4 Pańska 6.

Kantor wymiany
£c. k. nprzyw. galic.

akcyjn. Banku hipotecznego
kupuje i sprzedaje 20

jffiBliiepairy i r t t ó i m i  mi]
GałdBkłaitaiBjszp h zl\ M nyn

Bl» licząc żadnej prowtełi________

Krynica
w Willi pod „Trzema różami"

położonej obok Łzienek i wprosi uru^ftego parku z ikła- 
dowego i połączonej z nim o d r ę b a  e in  f i  e j ś c i e m 
są do nabycia pokoje i pomieszkauir urz-^*n.e z w,el- 
kim Ł o m ionem  i wygodami, na dni tygodni. ’ ub i ezony 

wedłng ufflowr. Ceny nnrarkowanie.
W  mic jacu restauracja i cukiernia.
Na żądanie wysyła się remizę nu r acj. w Muszynie. 
Bliższych informację ndzieła zarząa

lartytat teehniezne -  dentystyczny
Lwów, ul. Kep rnik* L 3, 218

w którym wykonywa się plombowanie, wyjmowanie zr 
bów bez holu, leczenie chorób dziąseł i jamy ustnej, 

zęby sztuczne w kau zukw, Wlocie b  . płytki 
Reperatnry z prowincji u k u tem u .. ■ odwrotnie, 

ąfjff** I n s t y t u t  o t w a r t y  c a ły  d z ie ń .  'B U  
Lek dentysta '"ichnik-dentysta
JBf. Lisowski Zyamun! Stobiecki.

Niezrównanej anbroci tutki i tilbulkl 
SjfSrs&rńt** 

S A 8 S C W S I C I E

..FURT" ł ,,K8AJ"
tsilw? fi dasks przeźroczysta) >bibuisa cicgazuąca

wyrcrłll
£ Ł  N ffiM lU flfS flFG O

w ©
S ą  w s f t t z i i  l i '  w  a y  :ia  »

Dr. Zenoa Lenko
•p r ita i, mieszka obecnie ptoĘf i  Jtapiwlut 1. f 8 
jrdytŁi* w sktrabaob •hlrurgiozsyoi od godzin; 

5— 5 pipohzdut

MikoIaMih i Spółka 
Skład Farb i artykułów gospodarczych i technicznych poleca

791 w e  L w o w ie

T o i* drze w n y
1 p o g a z o w y .



4 DZIENNIK POLSKI z dniu 26 sierpnia 1902 r.

Handel Wina Ludwika StadtmiiDera we Lwnwie, przy ulicy Krakowskiej f  9 sprzedaje Wino szampańskie Józefa Tórley & Cie- 
w Budapeszcie .Talizman sec" po bardzo 

przyitępnyck cenach. 139

0

i
Ostrzeżenie.

©
ei
9

Amatorów Piwa okocimskiego
zawiadamiam niniejszem, Ze tutejsi restauratorowie p p .: 

Skulski Michał, ul. Teatralna 16 
K ssslsr  Dawid, ul. Pańska 12

Piwa Okocimskiego nie odbierają
a  z a t e m  t a k o w e g *  n i e  s i y n k u j ą .

Jan  G otz brow ar w  Okocimie.

903

i tvF|WT  ~ ▼ . " O  ’

e
©

812

Dom importowy 
Teresy Rawicz w Tryjeśeie

wysył* p .cztą  .pW tnie 4*/« k?- netto

K A W Y  napalonej najlepszej
SANTOS prima za k jr. 10 92 , CEYLON specjaln.sć za kor. 14 44
PERŁÓW TA prima ,  12.82 j .  PLatacja nsjpndu . ,  1 6 h6
ZŁOTA JAWA prawdziwa .  la  26 j MOCCA urabski najlepsza ,  14 72

H E R B A T Y  rozmaite najlepszej jakości.
Cenniki darms I opłatnle. ' W  g g r  Korwpsadaaoja w Języku polskie.

W y c ią g  o trzy m a n y ch  n zn ah .
Kawę 0 Kg. otrzymaną ztamtąd ode

brałam. Przekonałam się, żejest lepszą i 
trochę taiiazą, niż z Altony, z Niemiec. 
Za łaskawą sumienną przesył ę, za pol- 
ssą ke-espcndenrję dzięku-ę, i proszę 
taką samą ilaść tejże kawy Ceylen pn y- 
slać mnie *a nowo tak. jak poprzednio, 
pocztą. Swoją drogą powtrrzem znajo
mym, aby aię tam do W Pam o kawę 
udawali.

Skawina, 21 kwietnia 1902
Cichocki Jan, cbywateL

Ponieważ kawa, którą otrzymałem 
przed dwoma miesiącami, okazała się 
bardzo dobrą, przeto prosię o ponowną 
przesyłkę. Za poprzednią przesyłkę ser
deczni. dziękuję.

Lwów, 28 atycania 1902 
Aleksander D reżepclsf, pref. ck. som. n.

Upraszam o nadesłanie 21/,  Kg. Cey- 
lon, 2*/, Kg. Jawa złota, oraa 6 Kg. p o 
marańcz. Pani F>si.lkowa rekom wdo- 
va ła  ranie adras Pani i chwaliła wszy
stkie deborow e towary.

Lwów, 28 stycznia 1902.
Tadeusz M ąciyński.

Z dotychczasowych towarów jestem 
barn].  SBdaw.lc.xa.

Lwów, 8 lutego 1902
Maria Miączyńsk- 

Proszę o p ęciokilową p eez ię  kawy, 
ale tak d.brej, jak tam teg. miesiąca. 

Łanczyn, 8 styenua 1907
M. Windakiewiez. 

Kawę otreymałam — d.bra,
Ruwne, 12 marca )tk)2

B .jem ir Eminowicz. 
Przysłana awa > <rdz > debra.
Klieke, p. Komari.o 15 marca 1902 

Edward Dudziński. 
Otrzymaliśmy kawę i będąc z niej za

dowoleni, prosimy o przystanie....
10 maja 1902 

Zarząd w l«  iańskr«j Torhowli 
w Rcdn.au p. Piaseczna.

Kawa Pani okazała się bardzo dobrą, 
Lwów, 22 maja Msrja Sttfzeckar. 
Dziękuję za przesyłkę.
Stróże, 23 maja 1902

F. Chsbrzm im , poczmistrz 
Z przesyłki Pani byłam zadawalana, 

tak o .  do jakości, jak co d .  wagi. 
Tarnów, 28 maj* 1902. M. Rog.yska.

Q »G O O O O O O O O O O O © O O O O O O O O tO
Myję moje dziecię Mydełkiem iw a n em :

„Saron-E^bć” ^
a zasypuję proszkiem znanym pou nazwą

„Poudre-Bóbó”
wyrobu fabryki 

,N A V  n ł k - B Ź B E ‘  kesiiuje 60 hal
, P O r » B E - S E M Ć  k t u j e  60 h.
Do nabycia w pptekach, składach apte

cznych i ; 6rfom.
W e t w ow 'e w sptatftFMh: 

Wewiórskiago, Halicka, 484
Dewechy nl. Słowackiego 6.

o r a o o o o c o c c o o o o o o o o o o o o o t o

TAPETY mjnowszi okazy -  komalny wybór
A. SCrzyszłofowicz

650

Lwów, Hotel Qeorge’a.
W z o ry  n a  żądania od w rotn ie .

Założene w reku 1889.

T0WAPZYSTWO T M
po d wezwaniem ttr. Sylw istra

K o r c z y n i ^
peczta loco eb .k  Krosna

zaszczycone hoaorowem i medalami zasługi >a Wystawach w Rzeszo
wie, Przemyślu, Krakowie i na pew sr.chnej Wystawie we Lwowie

w reku 1894.

Poleca P. T. Publiczności ze swego głównego składu

wyroby czysto lniane
jak:

n  | | różnego gatunku od najcieńszych do najgrubszych
r l f l l f f S  u .  koszule, prześcieradła, poszewki, sienniki, worki, 
I  T  I I I  l i n  ścierki de podłóg i t p. P ł ś e l e n k a  k e l e r . -

v e  i  Z e f i r y  w różuj, h deseniach i kelirach. 
D r e l l e z k i  bherj j e  w różnych gatunkach. k ę c z ? l k l  zwykłe 
i adama.izkowe z o r . mi , olskimi, szare tuebenne, kąpielowe włocoate. 
O b ru sy  z se *w*tami w  różnych deseniach i gatunkach, tak bi- łe 
adamaszkowe, jaz również kolorowe (ih u z tk l męszie i damskie 
białe, —  i c i e r b i  szare i białe z brzeg, mi kolorowem i; fartuszki 

kolorowe re szlakiem, 
na łóżka. —  K a u ig a r n y  czysto wełniane. 8 «e -  
w lo ty  (zeuc i) na i.brania męskie, damskie i dziecinne, 

tak letnie, jako też zimow* lóżnego koloru, gatunku i t p. w z&ares 
tkactwa wehodtące.

U r a g  i  . Towarzystwa nie poiisda w iadcem rlsśele składu, II tŷ ka 
w Korczynio (przy szkoie krajowej tkackiaj) we włusnej kamie
nicy, ani t ii  iadnyoh agentów nl« wysyła.
W iele listów z ozoamem w każdej ehwili do przejrzenia.

K a p y

A d r e s :

TGW^RZYSTAO TKACZY psd wezw. św. S, westra 

w  Korczynie obok  Krosna. 862

Zanrńwlaola u ek u tocz iiaą  się  odw rotną pocztą,
Cenniki i próbki na żądanie wysyła się franco.

Z poważaniem Dyrekcja.

EOKKOt

Browar parowy-
W  doDrach K a m l t n u  ł t r n m U e w a ,  będących Tjlasno- 

ścią JE JWge Andrzeja hr. Peteckiego, wydzierżawiany będzie w dro- 
aze ofert pL em iych  aa łat ośm t. j. na czas od 1-go styeznii 1903 
do 31-go grudnia 1910 r.

parowy browar piwny
w roku 1892 zbnd.waay i w  utjnow siy sposób kompletnie urządzany.

D .  dzierżawy tej dodane zostaną w poddzieźżawą prawo, pre- 
jwe w 56 dobrach pa wiato w Kam ieńskiego, Żółkiewskiego ipiuKtjj >e

Lwowskiero za tę samą cenę, za jaką ad e. k. Dyrekcji galie funduszu 
propinac/jn .go co dzierżawę p . koniec rokn 1910 nabyta zastały.

Wniuaki dzierżawy przeglądana być megą za piseranem po- 
twierdzeniam w biurze Dyrekcji debr w Kamionce strumilowej.

Oferty pisemna, należycie .stem plowana i za .patrzon . w w i-  
djnm dwadiieśeia tysięcy kornn, tudzież w własnoręczny podpis ofe
renta wniesione być megą na ręce podpisasnj Dyrekcji da dw a 3 -go 
września 1902 o godzinie 12 w połudui. a zawierać mają oświadczanie, 
że P. T. oferentowi dokładnie znane są ustanowiona warunki dziar. 
żawy i ża takewym w zupełność się poddaje tudzież, że z ofertą 
swoją po dzień 25-go września 1902 w  sławie pozostaje i zrzekx. się 
wcześniejszego zwrotu złożom wadjum.

Natem:est podpisana Dyrekcja zastrzega dla siebie, względnie, 
dla JE. JW ge właściciela prawo dswelnego łybsru  między oferen
tami bez względu na wyaokeść efi.row cnega ezynszn, oraz prawo 
cwentuzjaego nieprsyjęeia żadnej z ofert wniesionych.

906D y r«k cja  dóbr
J. E. JWngo Andrzeja hr. Potockiego

w Kamionce Strumiłowej.

BeKe e m z  ł b j -j M a t  o H b e e

neuwa z twarzy pryszcze, iiszaje, 
trądziki, opierzahnienie i tuirczs 
nie skóry, wygładza zmtjfsscuki, 
pary i doły tspowe. Twarz od 

świeża, wybiela i wydelikaea. 
9 V *  C e n n  9  k a r a n y .  9 9

Woda M o w a
J A N  I H N A T O W I C Z
LW ÓW  ul. Sykstuska 1. 26, ul. Halicka 1. 11. KRAKÓW Snkiennice 1. 20 

I PRZEMYŚL ul. Franciszkańska 1 24, o> jz  we wszystzick p erws«orzędnych 
' aptekach, droguerjach, sklepach i zakładach fryzjerskich. 27

«X X X X 5 X O O O O O O O a ^ O O O C X X X X X I

Ogłoszenie
W ydział galicyjskiego T ew arzystw i muzycznego podaje do wia

dom ości, że osoby obojga płci spokrewnione z śp. dr. Józtfcm  Kazi- 
m krzeiu dw. im. Malinnwskim, (na m ocy utworzonej przez tegoż pa
miątkowej fundacji imienia cesarza i króla Franciszka Józofa I.) mają 
prawo kołty<t«ć bezpłatnie z neuki muzyni w konserw atoijum  gał. 
T ow . muzycznego we L w ow ie udzielanej.

Zgłaszający się muszą być zaopatrzeni w dow ody zostającego 
pokrew jsółtw a z fundatorem i takiemi się w  kancelaiji Towarzystwa 
muzycznego (ul. Czarnieckiego 1. 8) wykazać. 922

Lwó ?7, dnia 20 sierpnia 1902,

z Wydziału gal. Tow. muzycznego. 
© C X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X I

rrzedsiąbiorstwa przowoza
i  t r a n s p o r t u  m o b i l

Józef 4. Leinkauf)
Lwów, plao 8oioiKI 3  t

p* f . y  1

sw ije  nowe siro w id zaie wozy mellowe. >
Przedsiębiorstwo dowozowe c. k. austr. kolei państwowych. Spedjcje wszel- )

kiego rodzaju. 179

P O C O  O O  0 0 0 « 0 < M » « 0 0 0 € > 0 0 0 0 0 0 0 ! :

ę  H A M D S L  L > i A B A T 7  I K k W Y  C

EDMUNDA RIEDLA
•as I m  ó i  n l .  T e a t r a ln a  1. 3

is !9 K  sa. i ś « a

K A W Y
a ta n k i R j i t j n  i »r«B 8ty*M ya

lkile 
90 eit o r t e m . . , , . .......................

Cnba gr J .z ia r n is ta ......................................—
Cap.sn zielona ..............................................1

„  p r i^ lc ia . . . . . . .  i
„  „  grnboiiarnisia , . . . .  i

... p e r ł .w a ........................................1
Moccj. arabska bardzo arcuir.tycin". , 1
Jawa z ł.ta  ................................................... 1

l i  W  a g a  t Kawa ttoera arabsra sama używa się 
t /U e  na azan ą  kawę, zaś ns białą kawę potrzeha 
używać i  Cejlonem Icb  lawą. JożeL zżywa się kawy 
g a in k i mięsa, rs, wówszus naLży każdy gatuuok 

epallś. S

04
08
08
«8
0 «

. . . . -ep. O - o

Dra Fryóorykn Leogyala b a łtu  bratztwy. Jnż
sok rośliśmy ’ płynący’ i  brzozy, ież.li w p n ii  wy- 

świdrowano dziurkę, many jest od niepamiętnych cta
sów  jako najznakomitszy środek piękności; ieżeU jednak 
Wn sok wedle przepisu wi przepisu wynala zcy przyrządzony xos fv  

ctaenaoznsj jako balsam, w takim razien i. w drodze
tyska d.piero prawio radtwny skutek.

Jeżeli wieczorem posmarujemy twars lab inno 
miejsc, skóry tym balsamem, te Jnf MZą|atrz r u t  
tdpadają Krawlc elczBeczes n r j i  st akóry, która 
ttajt f'ą r  Iteląt* i delikatną.

KhIsojb ten wygładza powstałe na twarzy zm am i .ki i biizsy % ospy 
I i nrd je nJodecianą barwę twarzy; cerze nadaj, blnl.ść, d.likatność i świe- 

eść usuwa w najkrótszym czesia piegi, plamy wąirobi&ne, bliny, czerw o 
| neść nosa stluszozenia i wszelkie inne nieczyatośoi eety, Cana słoika z opisem 
I użycia 1 zl. 50 et. Dr. Lngleli nydłt htaznttwt, najłegodjtlejszs i najsdpo- 
I wiedniejsze mydle dla skóry, umyślnie praynądzenb po 80 et.

De nabycia w każdej wipkuej aptaee mii no wicie: wt Lwowie n Z. 
I Ruckera; w KraktwSt U W lk i.u  Redyka; w Sh n (roliohewskiego

- - - - - - - - -  Marcjana
e; w lleS- 

6007

. Kucktra; w KrMtWtt U wizi.ra neayza ; w uso. aiewMiee n uuuau.n 
I nant. Mail apt., Sohmiedt Sc i .  itim droguena; W Terseiłit u Hi 
Krzyżanewskiege; w Ttraewie u Maurycege Adlera, J. Htesieiewskiege;

^ v.a u Alfreda Blum.ntbala i w dr!*sru«rji A. Baas. 6007

W ztkładzli naikowya
pani M n rjl R lelnk ilrj, Lwów, Pań

ska 5, rozpoezj nają się wpisy 937
dula 1 -go  wrzuóiiia

DACHOWKI
z M k ta lt f  j  jakaial

polecą największa 934

U iFabryka „Karał
w Polanee kełs Krosna.
Cenniki i objaśnienia n a  żądanie.

Dr. K . OstaseemM-Baramki

Krwawy rak (1846)
ópewtadasda kisitryazst

fBibiiel.k* PewszeelhH!» Nr. 202/3? 
G.ss. i kw , 20 h.

D r .  K  O s .a s e m e s m -B a r a ń s k i

Rok złudzeń (1848)
(Bibaet-rka Powszeclina Nr. 155/9) 

L w a  1 kor. 44 h
De wabyms wo wszystkich ks.ęgs”rias!» 
i «4 księgarni m k^4ow«ą XI. ŻukerkandU 

w Złoczowie.

fy ż u y  Zakład w yah ew aw czo-iaukew y dzieaiąclaklasawy

Marji Zagórskiej
w e Lw ow ie, ullee Czaralecklego L 1,

zorganirowany jako Uzkołt wydziałowa łeioka szsści.klosowa, połączona z cztero
klasową pospolitą, pi ... łający p r a w e  s s k e ł y  | » i ib l t c ;n * « J .

W tzeóelu klastok wyizlaławyoh wprowadzony będzie ed 1 września 1902 
na m ocy zezwolenia c. k. Rady szkolnej kra/owtj z dnia 19 sierpnia 1902 1. 17.018 
i 1«l nauki zastosowany do wym egtń piann normalnegn l i o t ó n  ż e ń s k i e h

Do Zakładu przyjmuje się uczeniee mieszkające stele w Zakładzie, eoseuiee
d«przebywające w Ztzłaazir prroz caty dzień, oraz de-kodzące na naukę szkolną.

Bliższych informasyj udziela właścicielka i d yr.k t.rsa  Zekladn uatcie, 
lub pitcmiiie. 938

Wpisy rozpoczną się 31 sierpnie, rcgnlerac nauka szkolna duia 4 wrz*siiia

Najnprzsjmiej zawiadamiam, że otworzyłem obok jnż istniejące
go hsodlu towarów koltaitlayth, win, herbaty, deliketwów i pr dn- 
któw wiejskich 933

FokOj śniadiłBiowy
t gorącem, i zimnsmi prsekąskam., — zaprowadziłem śweież krajowe
P it l l l  ik eH B P ła W a  lwow- T .-»  browarów na szklanki, które s.rą 
r l w i  8 U | lB r i lW I  dobrocią dsrównywuje najwybredniejszym wy
mogom. —  Uniżenie prosząc o łaskaw, poparcie mego przeJiiębior- 

■twa, —  kreślę sięz szac.nki.rn

M A J lS Y M O W I O Z ,  ul. S ok »ła  1, róg C herjjżoiyzty.

z nami porozumie. —  Od oryginalnych cen 
w pismach możemy udzielać

najwyższego rabatu
załatwiamy krżde, eawet najdrobniejsze zamówienia, 
z Lsj-amienRi»jsrą starannośrią, starając ’ ’ ę o najkorzy- 

staiijsze ustawianie anonsów. N»sl

Zbiorowy wykaz
ogłaszamy trzy razy tygodniowo

w  ,N sue FreU P r e m * ,  oraz

w  „Neuus W le ier  T egb  att*
okazuje się jako najpraktycznisjszy 8046

Rodzaj anonsowani*
przy zekup<sie luh sprsedzży, cfLrowaniu 1 ;b pcssukiw - 
nin pesad, wspólników izas ępstw, azcjonnrjeszy w przed- 

siębicirstwŁch i t d.
Obliczanie kosztów i informacje zupełnie bezpłatnie. — 

K&taiojji gratis.

M Dnbes
następca W.xi  A u jen fe ld t I Eanerlcha Lesnera

E k s p e d y j f i  a n o n s ó w  

W * e i e A  I .  W o l l z e i l e  H r .  9

l "W spaniało urządzony

Zakład kąpielowy św. Anny
A. Mliscy I J. Sohuiz 

we Lwowie, ul. Akademicka 1. 10.
C E N N I K :

I

W a n n y .
I U ;sa Wanna marmurowa z bielizną

zł et.

1 -
U. ,  Wanno m tim nrewa z bielizną — 75
El. ,  Wanna cynkowi- b«z biehzny — 55

III. ,  Wanna buz b i e l i z n y ......................................... — 30
hui nam In.:

10 kąpieli I. klasa Wanna *a? m u row a  z bielizną . 6 —
10 ,  11. D Wanna marmurowa , 4 50
1C ,  U. „ Wanna cynkowa , 4 —
10 ,  HI. o Wanna bez bielizny t 2 —

Kąpiele natryakewe i naalauews:
Kąpiel nosiadowa z b i e l i z n ą .................................................... — 40

,  nóg z b i e l i z n ą .............................................................. 30

Bzymska łaźnia p a ro«&
I. klasa Rzymska lażsla parowa z nieiiwą — 80

II. ,  Rzymska tożnla parowa z biblizną — 60
Ahsaameat:

10 kąpieli L klasa Łaźnia parowa z bielizną 6
5010 _, II. ,  Łaźnia parowa z bielizną 4

Z a k ł a d  e t W a u l f  jest w miesiącach I s l u l e h  od 1-go kwietn.a
do l -g «  października od godziey 6-tej rano dt. godziny 9-tej wieezarem. 
W  miesiącach z l^ u w u r y e lt  od 1 -g . października do 31-go marca od

godziny 7 -iie j rano de godziny 9-tej wieczorem.
W  niedziele i dni świąteczne Zakład .tw ariy  do godziny 3 popołud. 

ŁAŹNIA dla p a d  każdego piątku od godziny 2 popot. do 8 wiecz 
Fryz Jor I operator eaguhttińw stało w Zakładzie.

m
Odpowiedzialny za redakcję: A dam  Krsjewaki. W łaściciele i w ydaw cy : B r. Ostaszewski-Barański, Milski

P ł y n
rzeeiw piGBRiH sil ii|
po jedaem ożyciu osuwa wydzielinę pe- 
tną i z petu powstać, odparzenia Wy
syła opłstni* za n idedaniem  p n e k .se . 

koron 1*40 heL

Jan Michnik
w B e ck u . 913

rzeźby, rysnnków i mtnki stesewan.j 
we Lwowie (atelier Akademicka 16) pod 

ert. kierownictwem

S. Bat«W 8k!«H, R  Bratkowskiego 
I A  Popiela

Ucżniów przyjmeje się tjrtko na rok 
szkolny ze eplstą roczną 155 zl. którą 
pnyjm oje zarząd i w ratach miesięcznych 

Kurs wyłącznie dla Psń. 899
Wpisy przyjaiujs sd 26 sierpnia 
Stefanie M kull, Chorąiszyzna 12,

parti ■, w gadzinach 1 — 1 i 4 —6.

Odszczególniene na kilko powsze- 
ch .y ch  wystawach i znane z de- I  

921 breci i trwełsści

Firtipfaay Fr. Wirtba
w * W ied n iu

dłngeletoiego. współpracownika 
^ Boeseedorfera poleca
B Główne zastępstwo ■•-. G?.lieję:
| J. M iunłl przedtem J. B ń lt o  
I  skład fortepianów zał. w r. 1841 
| w . Ł w stw łss , Karola Ln4wiki_ 7.
, ■___ M E-lfty

MM  RintOTT lmi\
(pensjonat) 8-mio kk sowy z asobnym
kursom w y ih zya  JsdwraozByH
w K r s t r o w ł e  nl św. Jana 15 przyj- 
m n j. wpisy i udziela infi rmaeyj p r z e d  
wakacjami dr 15 lipca, iaś p . ż m s j  
od 20 aurpnia. Nauka rozparzyna się 
w Pensj.nacie 9 -g . wrse*aia, na kursie 
wyższym 1!) go pażdsiersika b. r. 809

L. Niewiadomska, H. SUaeymsku.

» A A ł

Administrator dóbr
z kiu*ją 10.000 keton, p.sznknje 
od p ow i.o .ie j posady, diag.letnie 
rekemend. i j j  ehlaoue. Adresować 
prosię , A 4 m l n i s t r a i o r  Ł . ‘  
Ajencja ogleszsń Sakełowskiego. 

Lwów, Paseż Hansmana. 916

1 6  ełąpnteft r o c z n io

I
los tureaki,
,  wt.aki Czerwonego krzyża 
,  serbstu tytnniewy,

,  Jam i (d .hr«g» s e to ) ,
,  Bazylika (Darnkan) 

p o le ćm y  powyższyah •  laa. na spłaty 
miesięiszne pe 8  kor. Czeki pecetów , 

bezpłatnie. Don bankewy

Rohatyn i Ułam
Lwów, Sykstusaa 8.

868

o
L. Jad i^ w ska

w e  L w o w i e  
Dl. Łyozhkewski l< 19

(parter) 

otworzyła w  swej praMwni

ipsoJslDf Dittką kraju 
I szycia 8dkisń dam- 

sklth.

STORY i ŻALUZJE
poleca fabrrka 804

J. C H R I S T O F A
we Lwowie, Jablon.wskich 1. 9.

Dr. Ostassewski-harańskil Hu i WłSD
Wrażenia z wycieczki po Dalmatji i je j 

wyspach).
KARTA TYTUŁOW A wykonana przez 

artystę-malarza p. M. Heraslaen uz_.

LWÓW 1902.

Natłatem  drutam i K . sckmitta i S j.
Główny akład w księgarni 

H. ALTENBERGA Lwów, pL Maijacki.

Z drukarni M. Schmitta i Sp. pod zaiządeiu St. Piotrowkicjo.


